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Konfiskata po zniesieniu dekretu! 


Wczorajszy Dziennik uiegł konfiskacie już na podstawie ustawy austrjackiej. 
Do chwili zamknięcia numeru godzina 2-30 w nocy nie Gtrzymaliśmy jeszcze 
zawiadomienia, które artykuły zostały skoniiskowane ! 
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Ostatnie ani w życiu politycznym 
państwa wsławiły się zjawiskami, 
które muszą każaego wzburzyć ży- 
wiołowo 

Poajęto systematyczną, zorganizo- 
waną próbę uczynienia z ciała usta- 
woaawczego Polski terenu oszczerstw 
i kalummnji, przemienić je w wido- 
wisko karczemnych awantur. 

Zaczęło się od oszczerczej ucklara- 
cji BBWR., w której ogólnikowo, nie 
wskazując kogo się ma na myśli, że 
sejm jest siealiskjem obcych agentur, 
a publikacji tej towarzyszyło ogło- 
szenie sprawozaania z zajść w przeu- 
sionku sejmowym, w którym z inay- 
widualnej, a niesłychanie napastli- 
wej oceny ówczesnych wypadków u- 
siłowano zrobić dokument urzęaowy, 
nie poalegający ocenie ani spraw- 
azeniu. 

Za tem poszły rczygna-cje z ko- 
misji wybranej ała zbaaania najścia 
grupy oficerów na sejm i rezygnacja 
А komisji wojskowej, bo jej przewo- 
апісхасут został wybrany robotnik- 
socjalista, który szmat życia przebył 
w Терјопасћ, nie został wprawdzie 
pułkownikiem, ale z krzyżem walecz- 
nych, wrócił z wojny jako inwalida... 
tym prowokacyjnym wystąpieniem to 
Warzyszą rękoczyny, które nawet w 
naszym wvbujałym życiu politycznym 
mało posiaaaja wzorów. 

Oczywiście w tej gazami zatrutej 
atmosferze posłowie wybrani przez 
uaność, a nie nacużyciami, potwier- 
«zanymi obecnie przez заа Najwyż- 
szy, nie mogli pozostać bezczynni. 

ШЧ atywa awanturnictwa wycho- 
azi ош stronnictwa, które tak w swej 
nazwie (BBWR, jak w swych publi- 
Cznych ockłaracjach mieni się być 
Stronnictwem popici rającym rząa, któ- 
re nie taj sję z tem, że skład rządu 


? jego pochodzi szeregów i jego rea- 
© 


Uszczers 


Z Z —-——.————-  ——.————————— 


lizuje program. | gdy ao najniższego 
poziomu brutalności rozpętano walki 
polityczne, rząd prof. Bartla nic- 
zmicnnie trwa na stanowisku współ- 
pracy z Sejmem, gdy jego ozpowie- 
anik sejmowy tej współpracy najwy- 
raźniej nie chce, gay w najbaraziej 
brutalny, karczemny sposób tę współ- 
pracę oarzuca. 

Więcej, obóz sauacyjny posiadając 
rządy w swoich rękach, zachowuje 
się wobec jego poczynań jakgdyby 
był w najskrajnicjszej i najgwałto- 
wniejszej opozycji. 

W tej osobliwości stosunków poli- 
tycznych polskich trzeba podkreślić, 
że tak rząd poaobno cieszy się zaufa- 
niem czynników decyaujących, jak i 
jego ѕапасујпу odpowicanik w Sej- 
mie, który czyniąc coś wręcz prze- 
ciwnego, głośno powołuje się na to, 
że dła postępowania swojego posia- 
aa pełną i oapowieuzjalną aprobatę. 

Jeżeli rzeczywiścje komuś RE 
араат 


мет i pięścią! 


na inscenizowanjiu wjaowiska, które- 
by swą ekscentrycznością miało świat 
zadziwić, to cel został osiągnięty. —- 
A guy te szaleństwa karnawałowe 
dosięgają szczytów — powieazmy =- 
nieporozumienia, w kraju jak lawi- 
na rozlewa się nędza, zamiera życie. 
Obywatel polski schoazi systematycz- 
nie do żebraczego kija. 

Gdy większość sejmowa nie Z mi- 
łości ао rząau, czyni wszystko, aby 
tej, katastrofą zupełną grożącej fali 
stworzyć jakąś zaporę, nie znajduje 
współaziałającego odpowicanika. — 
Właaza wykonawcza nie okazuje 
aość siłv i stanowczości, aby wzbu- 
rzone bałwany opanować. 

Do тласи prof Bartla opinja pu- 
bliczna, znękana сга р. Świt: Uskiego, 
przywiązywała wielkie naazieje. Sto- 
sunki, jakie wytworzyły się dzisiaj, 
wskazują, że odmienną jest оа nich 
rzeczywista rzeczywistość, 
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Masowa ucieczka chłopów z Ukrainy sowieckiej. 


WARSZAWA, 1 Зе, stele" X. 
Otrzymaliśmy ostatnio szereg kores- 
poncencji z pogranicza sowieckiego 
na Wołyniu, conoszących o masowem 
przekraczaniu granicy polskiej przez 
uchoaźców włościańskich z Rosji i 
Ukrainy sowieckiej. Chodzi tu o re- 
zultaty polityki rolnej rządów Stali- 
na, polegającej na przymusowej li- 
kwiaacji owrębnych gospodarstw wło 
Ściańskich. Sam fakt staje się zaga- 
anieniem istotnie poważnem, w grę 
wchoazą bowiem coraz większe ilo- 
ści emigrantów. 

Istnieje podobno projekt przeka- 


zania całej sprawy Lidze Narodów 
z tem, aby pomoc ala uchoaźców, zo- 
stała zorganizowana w skali mięazy- 
narodowej. 


Protesty Wyborcze. 


WARSZAWA, 1. 3. (tel. wł.). 
Dnia 3. marca Sąa Najwyższy Toz- 
patrzy następujące skargi wyborcze. 

Na wokanazie znajaują się skargi 
2 okręgu 33 (Gniczno), 37 (Ostrów 
Wielkopolski), 40 (Cieszyn). 


„ROPERNIR" Dziś Premiera 


I | 


dawno oczekiwanego 
największego filmu sezonu. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 51 z anja 3. marca 1930. 


„MARYSIENKA" 


2 ORKIESTRY ORYGINALNE SPIEWY ROSYJSKIE 
PIEŚŃ o ATAMANIE Arcydzieło w 18 aktach reżyserji А. TURZANSKIEGO osnute na 


WOŁGA, WOŁGA... 


Role główne kreują: nieokiełzanego kozaka: Adalbert уеп SCHLETTOW, perskiej ks'ężny 
Zaineb: Lilian HALL-DAVIS, perskiego dyplomaty: R .dolf KLEIN-ROGGE. N ezrównana 
reżyserja, zachwycająca gra artystów oraz niewidziany przepych ołśniewającej wystawy 


tłe wiecznego sentymentu bezkresnych ste- 
pów i bezbrzeżnych wód najulubieńszej 
rzeki Rosji, oraz entuzjastycznej rapsodji 


czyni z fiimu tego arcydzieło niemające sobie równego. — Poczatek о godz 
RER A a a c 


3-ciej 


ЇЇ opiekunowie nad inwalidami. 


Z ramienia sanacji „opiekę паз 
imwałj.ami wojennymi. Objęli posło- 
wie Szopczyński i Karkoszka. Dzięki 
wpływom spowocowali swego czasu 
usunięcie zarząau Związku jnwali- 
aów, wprowadzili tam kotmisarza(!), 
a następnie przeprowadzili tak wy- 
boty, że Snopczyński został prezesem 
raay, a Karkoszka prezesem wydziału 
wykonawczego. Bieanym inwalivom 
tak zaimponowały „wpływy tych 
sanacyjnych dobroczyńców, że oddali 
w ich тесе swe losy. 

Zarząd Związku Inwalidów opra- 
cował projekt zmiany ustawy inwa- 
lidzkiej, który miał przynieść tym 
nieszczęśliwym ludziom pewne korzy- 
ści. Projekt ten mieli wnieść owi 
prezesi-posłowie. 

Cóż się jednak dzieje? 

Do sejmu wpłynął rzeczywiście 
projekt zmiany ustawy inwalidzkiej, 
podpisany przez pp. Snopczyńskiego 
i Karkoszkę, ale zupełnie inny, mia- 
uowicie taki, który pogarsza opiekę 
państwową nad inwalidami i który 
odbiera im dotąd nabyte prawa. Mia- 
nowicie chcą oni odebrać dodatek na 


żonę т dzieci tym inwalidom, którzy 
mają mniej, jak 35 proc. niezdolności 
uo zarobkowania oacbrać rentę tym 
wdowom ро inwałiaach, których mę- 
żowie zmarli bez związku przyczyno- 
wego ze służbą wojskową; odebrać 
prawo ao apdatku kwalifikacyjnego 
inwalidom, którzy mają mniej niż 35 
proc. niezdolności do zarobkowania j 
tym wszystkim inwalidom mającym 
więcej niż 35 proc. njezdołności do 
zarobkowania, którzy są nie zawo- 
dowymi wojskowymi, lecz rezerwi- 
stami i pospolitakami ? 

Zrezygnowali z tych wszystkich 
sum, które się inwalidom i pozosta- 
łym należą tytułem waloryzacji za- 
ległości rentowych, które w r. 1926 
i 1927 krakowska Izba skarbową 
bezprawnie potrąciła małopolskim 
waowom i sierotom. 


Postawili też wniosek o zniesienie 
prawa do renty sieroty powyżej lat 
18-tu, chociaż jest ona niezdolna do 
zarobkowania i nie posiada zaopa- 
trzenia. 


Oto kilka kwiatków z projektu u- 


Feljeton „Dzien. Lud." z 3. П. 1930, 
W. RAORT. 


KARNAWAŁ. 


— Со, ао ajabła starego ! Albo jest 
zabawa, albo nam tu urządzono stypę 
pogrzebową ! 

— Para za parą! Z życiem! 

-— Dalipan, aż oczy się radują i 
serce skacze z radości! Grać, muzy- 
ko, grać od ucha! Z wygibaniem, pa- 
nowie! Pokaźmy, że „black-bottom'* 
w naszem wykonaniu staje się krea- 
cją, której mieszkańcy wyspy Fidżi 
mogą пат pozazarościć.... 

— Więcej światła z reflektorów ! 
Para za parą! Nie rozbiegać się i 
nie szaleć! — woła spocony aran- 
żer — Panowie miejcje Boga w sercu 
i przestacień się publicznie kompro- 
mitować! Nie rozbijać się i nie de- 
ptać po nogach, do jasnej cholery! 
R-r-r-ronao ! Nie pluć! Nie wierzgać, 
jak stauo nieprzytomnych buhajów! 
W Europie jesteście, panowie |... 

Czołowe pary nieprzytomnych tan- 
cerzy wzięły największy rozpęd, roz- 


trącając brutalnie tłum. 

— Нор, dziś, aziś! Na bok, bo 
będzie łamanie kości! Na bok! 

— Panowie, na miły Bóg, nie utru- 
aniajcie mi mego zadania! — woła 
ochrypły aranżer — Ta sala і za- 
bawa jest dla wszystkich! Spokój, bo 
inaczej plunę na wszystko i aran- 
żujcie sobie sami! 

— Oto właśnie nam chodzi! — 
wola brykający młodzik, w kostju- 
mie lejbgwardzisty pruskiego — Ce 
est ca! 

= 

W ортопше] sali balowej, obejmu- 
jącej przestrzeń оа Karpat po Bałtyk, 
przyćmiono dyskretnie Światła i w 
napięciem oczekiwano ogłoszenia wy- 
niku z konkursu na najdowcipniejszą 
maskę. Pierwszą nagrodę otrzymał, 
znany w najszerszych kołach kraju, 
pan Kryzys Ekonomiczny. 

Dwaj aostawcy progów kolejo- 
wych i awaj wolno praktykujący 
złodzieje, wprowadzili Kryzys Eko- 
nomiczny na salę. Cisza nagła zapa- 
nowała. Znaleźli się malkontenci, nie- 
zadowoleni z wyniku konkursu. 

— Gdzie tu aowcip tego pana?... 


stawy pp. Snopczyńskiego i Karko- 
szki. 

Wobec takiej opieki»prezesów sa- 
nacyjnych, aby niedopuścić ao jawne- 
go pokrzydzania luazi już tak po- 
szkodowanych, tow. poseł Pajak 
imieniem Z. P. P. S. wniósł do 
Sejmu projekt ustawy, opracowany 
przez Związek inwalidów, a całe о- 
szustwo sanacyjne wyszło na jaw, 
gay sprawa znalazła się na sejmowej 
komisji opieki społecznej. Zrobiła się 
awantura na zarządzie Związku in- 
waliaów, tak że p. Snopczyński mu- 
siał zrezygnować z prezesury i teraz 
pewnie jawnie będzje zwalczał inwa- 
lidów, a p. Karkoszka uratował się 
przyrzeczenieni, że swój projekt po- 
krzywdzenia inwaliaów z sejmu wy- 
tofa. Wątpić jednak należy, czy tej 
obietnicy aotrzyma, bo na to trzeba 
zezwolenia p. Sławka i całego klubu 
BB., a ten widać pokrycia na zwięk- 
szone fundusze ayspozycyjne (sub- 
wencyjne) szuka w oszczęanościach 
na inwaliaach. 


Mała ententa przeciw satrapie 


węgierskiemu. 


BUDAPESZT, 1. marca. (A. W.) 
W tutejszych kołach politycznych krą 
żą pogloski, że posłowie państw Ma- 
łej Ententy, akredytowani w Buda- 
peszcie nie wezmą udzjału w uroczy- 
stościach jubileuszowych na cześć re- 
genta Ноттћусро. Ma to być rezulta- 
tem wymiany zaań pomięazy Bulka- 
resztem, Pragą i Białogrouem. Nato- 
miast król włoski w związku z uro- 
czystościami jubjleuszowymi пайа? 
Horthycmu wielką wstęgę orderu A- 
nuncjaty. 


my, jego zdechłe aowcipy! Precz! 

Kryzys Ekonomiczny stał, mrużąc 
filuternie złodziejskie oczy. Na cy- 
nicznej jego twarzy nie drgnął ani 
јеаеп muskul. 

—- Ach, nie kochacie mnie? — spy- 
tał po chwili, woaząc bezczelnie o- 
czyma po wszystkich. — No, no! 
Przecież mam i jakieś zasługi chy- 
ba... Czyż aowcip z Powszechną Wy- 
stawą Krajową w Poznaniu nie udał 
mi się? A rozbudowa Gayni?... Che, 
che, che! No, јак ќат 2... Będzie choć 
małe brawo ?... 

Luazie oawracają twarze i milczą, 

Wiazieljście już Kryzys Ekonomi- 
czny? Spojrzeliście mu kiedyś pro- 
sto w oczy?... 

„.Bo kto spojrzy mu w oczy, ten 
wiazi rachityczne, blaae azieci. ukła- 
сапе głoune ао snu — widzi zgar* 
bione plecy zapracowanych ludzi — 
widzi blaae świty, wsączające się ao 
mrocznych suteren, gdzie па barłor 
gach leżą ludzie w niemocy wyczer” 
panych muskułów — widzi bezrobot- 
nych rozwiązujących kwestję swego 
bytu powrozem wisielczym, czy bu* 


o 
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Przeciw samowoli administracji 


państwowej. 
Przemówienie posła tow. Ciolkosza. 


Na Środowem posiedzęniu Sejmu 
tow. pos. Ciołkosz wygłosił następu- 
jące przemówienie w sprawie samo- 
woli aaminjstracjj państw. w stosun- 
ku do zgromadzeń. 

Komisja administracyjna uznala, że 
okólnik ten był objawem tendencji do 
oacięcia posłów od wyborców. 

Termin trzydniowy ao zgłoszenia 
wiecu do jego oabycia się, na to był 
potrzebny właazy, ażeby, jak to się 
w praktyce okazało, można było 

przygotować bojówkę, która wiec 

miała rozbić. 

Najczęściej byli to pijani ludzie, 
którzy robili awantury na spokojnem 
zebraniu, wznosząc okrzyk: „Niech 
żyje Pilsuaski", albo „Niech żyją So- 
wiety“, a policja zachowywała się 
zawsze biernie. Nigazje, z wyjątkiem 
ziem wschoanich, niema przepisów u- 
stawy, któraby odbycie zgromaazenia 
uzależniała od zezwolenia starostwa, 
кау? oabywanie zgromaczeń nie jest 
łaską i koncesją ze strony włauz, 
lecz prawem obywateli. 

Np. starosta odmawia zezwolenia 
na zebranie, bo lokal jest zajęty na 
inny cel. Nie wiem, jaka ustawa na 
to mu pozwala. Policja żąda okaza- 
nia pisemnego zaświadczenia, że wol- 


telką wypitej jodyny — zreaukowa- 
nych, drżących na wiaok rozłażącej 
się podeszwy buta — stuaentów pra- 
cujących o głodzie — urzęaników, 
patrzących łakomie na wystawę wę: 
dłin literatów piszących całemi 
nocami za cenę obiaau — emerytów 
wstydzących się jawnie żebrać 
azieciaki bez książek i butów 
falangi luazi bez możności życia i 
bez nadziei na szybką śmierć.. 

Lecz poco patrzeć na Kryzys Eko- 
noiniczny ?... 

Póki muzyka gra, póki sztuczne 
słońca żyrandoli świecą i resztki ra- 
tości życia nje zamarły w auszach 
luazkich — z fasonem, panowie! 
Е Z życiem! Нор, dziś, алі! 
Para za parą! 


> Za dużo раг! — WrzesZkzą Ci, 
którzy zajęli najlepsze miejsca na sali 
reautowej, Absolutnie za dużó! 
Sala nie pomieści tylu ludzi! 

> Racja! Ograniczyć liczbę t anczą- 
<ych par! — woła spasiony szef w 
аерат{атепсїе liczenia much na ścia- 


nach, Ministerstwa Opieki Nad O- 
wadami. 


no odbyć zgromadzenie, a niektórzy 
starostowie rozmyślnie takiego za- 
Świadczenia nje wydawali. Jest sta- 
rosta, który 2аса, ażeby zgłoszenie 
było ostemplowane. Dalej, żąda np., 
ażeby przedstawiony był porządek 
azienny zebrania. Są nawet starosto- 
wie, którzy żąaają podania nazwisk 
osób, które będą przemawiały i tre- 
ści, tych przemówień oraz rezolucyj, 
które mają być uchwalone. Pewien 
starosta-kapitan 


zabronił generałowi Roji wygłoszenia 
odczytu na temat „Armja a lua", 


dopóki nie zostanie mu przeałożony 


tekst odczytu. Na zgromadzeniach 
przeastawiciele właazy aaministra- 


cyjnej pouczali posłów, co mają mó- 
wić. Na poufnych zgromaazeniach 
przebywa policja. Znam wypadek, że 

policja przysłała prowokatora, 
który nie miał zaproszenia, a potem 
Z tego właśnie powodu starosta ogło- 
sił, że zebranie jest nielegalne i roz- 
wiązał je. W powiecje mościckim na 
zebranie poufne, poświęcone imieni- 
nom marszałka Daszyńskiego, przy- 
była policja, aokonała 

osobistej rewizji prelegenta, 


a potem rozwiązała zebranie ałatego, | 


że na zaproszeniach nie było pieczą- 
tek. Gdzież podstawa ag takiego Żą- 
aania ? 
Także 
siwobodach obywatelskich są naru- 
szane, 


inne ustawy О 


W Małopolsce policja żąda poda- 
nia składu komitetu stronnictw poli- 
tycznych. Ząda się, wbrew ustawie, 
wykazu wszystkich członków stowa- 
rzyszenia. Jeżeli upominamy się o 
swobodę wieców poselskich, to nie 
choazi tu o jakiś przywilej, bo oaby- 
wanie tych wieców jest ciężkim obo- 
wiązkiem posła. Dlatego konjecznem 
jest, aby Sejm jaknajrychiej uchwalił 
ustawę o zgromadzeniach i to nie- 
tylko poselskich. Nie możemy dopu- 
ścić, ażeby wykonywanie swobód o- 
by watelskich było zależne od 


okólników ministeyjałnych. 


Rezolucja komisyjna nas nie zada- 
wala, gdyż okólnik pana Skłaakow- 
skiego zasługuje na daleko ostrzejszą 
krytykę. Jeżeliśmy na komisji głoso- 
«wali za tą rezolucją, to dlatego, że 
była ona zgłoszona przez członka BB 
Potraktowaliśmy to jako akt samobi- 
czowania, jako akt pokuty i posypa- 
nia głowy popiołem. jeżeli obecnie 
referent powiada, że sytuacja się 
zmieniła 1 proponuje odesłanie rezo- 
lucji do Komisji, to musimy się temu 
sprzeciwić; wszakże w rezolucji nie- 
ma ani jeanego słowa przeciw obec- 
nemu panu Ministrowi. Jeżeli refe- 
rent cofa rezolucję, to ja ją poatrzy- 
muję. (Okłaski na ławach PPS), 


Reaukcja! R-r-r-reaukcja! Tań- 
czą tyłko pary z wykształceniem ao- 
mowem, lub oficerowie samorządo- 
UI... 

— Miejsce ała panny Ziuty, ste- 
notypistki z Komjsarjatu Uaręczeń 
Publicznych ! 

Sunie korowód masek. 

— Pst! Uszanujcie tragizm tego 
korowodu! Widzicje tę grupę urzęa- 
niczych kościejów, kłapiących pisz- 
czelami w ukłonach przed możnymi 
tego świata? Zaraz udtańczą „Taniec 
szkieletów, przy muzyce Komisji dla 
Badania Wzrostu Drożyzny. 

+ 

Na salę wtłoczyła się wielka grupa 
bezrobotnych masek, i przeszkadza 
tańczącym. Z otworów masek widać 
oczy głodem iskrzące i usta skrzy- 
wione grymasem zawiścj. Bezrobotny 
korowód masek stanął zwartą ławą 
na środku sali, tamując przejście i 
ptzeszkaazając beztroskliwie tańczą- 
cym parom. Za nimi ustawiła się 
malownicza grupa inwalidów, w to- 
warzystwie emerytów. 

Wśróa tonów upojnej muzyki, roz- 


OUO A 


CHIŃ SIEŻ M 


GA" 


lega się ` nagle wa ук: chleba ! 
— Czyż nie ma tu policji państwo- 
wej? ;— woła zgorszony reprezen- 
tant pracy i opieki społecznej. 
— Hej, policja! 


ж 


— Karnawał uaał się zasauniczo 
tego roku! — zauważa nad ranem 
stary kombinator warszawski. 
Przyaałoby się tyłko trochę zagrani- 
cznego kapitału i rozwjązanie sejmu. 

Dlaczegło się zmusić? — pyta 
spłowiały Pierot, stęchłą Colombi- 
пе. — Czyżby cię opuściła raaość ży- 
cia? 

— Życie jest piękne, gdyby nie ta 
pensja! — wzdycha urzęanik z jedną 
trzecią doaatku mieszkaniowego za 
rok 1928. 

— А ja wam mówię — wstrąca 
jakiś sceptyk — że po aługim namy- 
śle, zrozumiałem wreszcie sens por 
wiedzenia: „Lepiej późno, jak ni- 
gay 55 

To rzeklszy, odszecł bez pożegna- 
nia i obwjesjł się па we да szel- 
kach w „tuałecie ala panów‘ 

— Q0 — 


z 
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dtnacka komisja skarbowo - budżetowa. 


WARSZAWA, 1. 3. (Pat.). Dziś 
w dalszym ciągu oabywało się posie- 
czenie senackiej komisji skarbowo- 
budżetowej naa preliminarzem budże- 
towym ministerstwa skarbu wraz z 
referatem generalnym i ustawą skar- 
Боха. 

Referent generalny, senator Szar- 
ski (BB) proponuje przyjęcie preli- 
minatza budżetu ministerstwa skarbu 
bez zmian. > 

Co ao propozycji zgłoszonych w 
toku dyskusji, referent proponuje, 
między innymi, przywrócenie furmau- 
szu ayspozycyjnego ministra spraw 
wojskowych w sumie 2 miljonów zł. 
oraz funduszu propagandowego mi- 
uisterstwa spraw zagranicznych w su- 
mie 2 miljonów zł.; wreszcie propo- 
nuje wstawienie do budżetu sumy 2 
miljonów złotych na fundusz kultury 
b, афа І 


Брана d 


Rozrost socjal - demokrat. 
partji w Niemczech. 


BERLIN, 1. 3. (Pat.). Według o- 
ołoszonego zestawienia socjal-aemokr 
parija z końcem roku 1920 liczyła 
1,021.777 członków, w tem 803.142 
mężczyzn i 218.335 kobiet. W ciągu 
samego tylko kwartalu ostatniego r. 
1029, zapisało się uo partji 84,000 
nowych członków. Ilość organizacyj 
lokalnych wzrosła z 8.196, w r. 1028 
do 0.544, w r. ub. Stan kasowy wy- 
kazuje 11 miljonów marek obrotu. 

W ciągu roku ubiegłego oabyło się 
72.500 zebrań partyjnych, 27.500 
zgromadzeń publicznyc. 
Эурщрруланирри арыынан сваи 


katastrofy żywiołowe na Sycylii. 


RZYM, 1. 3. (AW). Z Palermo do- 
noszą О wielkich katastrofach żywio- 
towych na Sycylji. Mianowicie obsu- 
nęły się tam wielkie ilości skał i 
ziemi ze zboczy górskich wyrząazając 
ogromne szkoay. Masy ziemi znisz- 
czyły winnice i ogrody oraz szereg 
budynków zasypując równocześnie 3 
potoki górskie. Woaa nje mogąc zna- 
lcźć ujścia, gromadzi się w wielkich 
ilościach, grożąc okolicy załewem. — 
W Livorno spadł niezwykłe ulewny 
aeszcz. Rzeki wystąpiły z brzegów. 
Niżej położone dzielnice miasta sto- 
ją pod wodą. 


Wybory do parlamentu na Wołyniu 


WARSZAWA 1. marca (Pal). W nrze 
14 Dziennika Ustaw| z 1. marca br. zamie- 
szczonc jesi zarządzenie mimsterslwa spr. 
wewnętrznych z 28. lutego 1950 o ponow- 
nych wyborach do Sejmu w okręgu wybor- 
czym 57, powiatów łuckiego, rówieńskiego, 
i kostopolskiego, oraz wyborów ao Senatu 
na obszarze województwa, wołyńskiego. 

Głosowanie do Sejmu odbędzie się w 
оли 18. maja br. a głosowanie do Se- 
natu (dnia 25. maja br. 


W ayskusji przemawiali sen. Gli- 
wia (ВВ) i sen. Schreiber (Kl. Żyd.) 
krytykując podatek obrotowy i ©о- 
magając się zniesienia świadectw 


przemysłowych. 

Sen. Dąbski (BB) również skarży 
się na wysoką skalę podatku spadko- 
wego. Po przemówieniu sen. Gaszyń- 
skiego (BB, ayskusję przerwano. 

Dalszy ciąg posiedzenia we wto- 
4. marca, o godz. 10 rano. 


rek, 


za busa A. sekretarz stanu, jecen Z naj- 
wpływowszych mężów rzymskiego kościoła, 
zmarł 26. lutego po operącji 5ереј kiszki 
w Gł-lym roku Се. У па. 
Ессе 


Echa dekretu prasowego. 


ARSZAWA, 1. 3. (tel. wE) 
W sądzie okręg. warszawskim roz- 
patrywano dziś sprawę redaklora 


odpowiecz. „Chłopskiej Prawdy — 
tow. Marjana Synowieckiego, oskar- 
żonego o szerzenie nienawiści klaso- 
wej ха ustęp artykułu tow. pos. Kwa- 
pińskiego. 

Sąd Okręgowy uznał za słuszne 
twierazenie obrońcy, który poakre- 
ślił, iż zakwestjonowane przez cen- 
zurę zaanie było wyrwane z całości 
artykułu, w którym mowa jest О o- 
bronie konstytucji, przea projektem 
oktrojowania. Artykuł ten dąży ао 
obrony tego co istnieje. Sąd zgoanie 
z temi motywami tow. Synowieckie- 
go uniewinnił. 

—— 


Morderstwo twóch księży 
- przez handytów. 


HONG KONG, 1. 3. (Pat.). Nade- 
szły tu wiadomości o zamoraowaniu 
awóch księży przez banaytów chiń- 
skich. Jak się zdaje grupa ta została 
napacnięta w czasie podróży ро rze- 
ce północnej przez bandytów, którzy 
usiłowali porwać zakonnice, lecz spo- 
tkali się z energicznym oporem ze 
strony księży. Bandyci obrabowali rch 
ze wszystkiego, spalili ich łódź, a 
swoje ofiary uprowadzili w góry. — 
Kieay inni ksjęża udali się w góry 
celem wyzwolenia ich z niewoli za 
okupem, było już za późno, gayż zna- 
leźli tylko ich trupy. 

—— 


0-6l dzień przesilenia rządowego we Francji. 


PARYŻ, 1. 3. (AW). W. aalszym 
ciągu czynione są tu próby wciągni €- 
cia do gabinetu Taraicu prawicy so- 
cjalnych radykałów. Obsadzenie po- 
szczególnych tek ministerjalnych 
przez Taraieu [але opornie, mimo u- 
łatwień i poparcia ze strony Poinca- 
rego oraz senatorów prawicowych. — 
Pisma lewicowe nje cofają się przed 
zarzutem, wysuwanym przeciwko 
Тағаіси, iż przeałuża on celowo prze 
silenie, celem zdyskreaytowania obe- 
сперо pariamentu oraz ze względu 
na uaział Francji w konferencji roz- 
brojeniowej morskiej oraz w konfe- 
rencji genewskiej. 


Z ostatniej chwiil. 
Próby utworzenia nowego rządu 


PARY Zil a 3. (Bat). жЕ ao- 
niesień Ajencji Havasa Tardjeu u- 
tworzył nowy gabinet. Przypuszczal- 
ny jego skład jest następujący: spra- 
wy wewnętrzne lub finanse Tardieu, 


zewnętrzne Tardieu lub Магғгацае, 
sprawiedliwość Pelet, zagraniczne 
Briana, wojskowe Marginot, mary- 
narka Kerguczec, finanse Germain 
Martin, handel Henscy, lotnictwo Fer 
папа Dayiu, rob. publ. Reinoa, oświa 
ta Marrand lub Pevrounet, praca La- 
yalle, kolonje Petri, renty Ricolzi, 
lotnictwo Flaudin, poczta i tel. Rol- 
lin, marynarka hanal. Riot. 

Skłaa tego gabinetu Ajencja Ha- 
vasa podaje z aużemi zastrzeżeniami. 
(c DRA m 

ZJAZD LEKARZY SZPITALNYCH. 

WARSZAWA, 1. marcu (AW). Dziś roz- 
poczyna swoje obrady w Warszawie pierw- 
szy ogólno krajowy zlazd lekarzy szpi- 
talnych. Tematem obrad ma być nowa u- 
stawa ураша, do której nie ogłoszono 
Jeszcze przepisów wykonawczych 

—Өө— 
3 LATA WIĘZIENIA ZA ZABOJSTWO. 

KATOWICE 1. marca (Pal).  Węzoraj 
oabyła się przed Sądem okr. rozprawa 
przeciwko А. Postrachowi oskarżonemu о 
zabójstwo Hokomme na osobie Romana Ko- 
zoka w styczniu nb. r. Sad skazał Postra- 
cha na 3 Теа więzienia za zabójstwo a m 
1 «ті za melegafne posiadanie broni. 
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KI KO 


KOPERNIK 


Dziś wielki REKORDOWY PORANEK 


Ceny mi:js: od 1'— I 1:50 — Początek o godz. 11 30. 


Planowane ojcobójstwo w Stojanowie. 


Dwóch Lwowian zdemaskowało niedoszłego mordercę. 


(у) W Stojanowie mieszkał 29-сіо 
letni [wan Batiuk, któremu ojciec, 
Michał, przed kilku laty zapjsał 4 
morgi pola i 3 morgi łąki, zastrzega” 
jąc sobie używanie ao śmierci. 

Iwan nie przykładał się ao pracy, 
zajmując się agitacją po różnych to- 
warzystwach oraz tracąc pieniądze na 
pijatykę. Ojciec jego, nie mając sił, 
czy nie chcąc pracować па darmozja- 
aa, zmusił go ao wyprowaazenia się 
z żoną 1 aziećmi «o teścia Anarzeja 
Korbaniuka. 


Batiuk niezadowolony z obrotu 
sprawy postanowił wyjechać do Ka- 
naay. Następnie jednak zaecydował 
się pozostać w Stojanowie i zamor- 
dować ojca, by posiąść po nim 15-to 
morgowe gospodarstwo. Sprawcy za- 
bójstwa postanowił poszukać we 
Łwowie i w tej sprawie udał się uo 
swego znajomego Franciszka N. 

W styczniu b. r. ów Franciszek 
przedstawił bawiącemu we Lwowie 
Batiukowi kandyaata na moraercę, — 
Po zapiciu sprawy w restauracji Ster- 
na na pl. Strzeleckim, udano się na 
skarpy koło Wysokiego Zamku, gdzie 
Batiuk dat spólnikom 15 zł. zadatku. 
e, umówiono się, że gdy 

B. prześle im pocztą 250 zł, wów- 
czas obaj wyjadą koleją do Suszna, 
obok Stojanowa, gdzie Batiuk bęazie 
ich oczekiwał. 

Ро agkonaniu zbroani sprawcy 
mieli otrzymać aodatkowo 3 tysiące 
złotych, płatne do końca bież. roku. 

Pieniądze jea cnak nie naachodziły. 
Batiuk napisał spólnikom, że trudno 
mu się wystarać o pieniądze, guyż 
zboże jest barazo tanie. Owies płacą 
za 100 kg. tylko 14 zł, żyto 18, 
pszenicę zaś 32 zł. Wobec tego po- 
stanowił sprzeaać las, za który wa- 
wano mu 150 aolarów. Następnie 
szukał kupca, by sprzeaać 5 sosen 
na pniu, żądając 650 zł. oraz chciał 
zaciągnąć pożyczkę u Andzi Doro- 
szowej. Ostatecznie otrzymał nieco 
gotówki i nadesłał telegratjcznie z 
Raaziechowa swym łwowskim spól- 
nikom 80 zł. Gay ci nie kwapili się 
z przyjazdem, co miało nastąpić 23. 
ub. m., Batiuk napisał do nich list 
z wyrzutami za niesłowność. 

Po otrzymaniu pienjędzy Franciszek 
N. poazielił się z kolegą, poczem 
obaj ucali się ao Wyaziału śledczego 
i rozpowiedzieli о wszystkiem. 


W czasie dochoazeń Batiuk nie 
przyznał się do winy. Ojciec jego 
Michał, zeznał, że juź od aawna syn 
groził mu śmiercją. Wobec tego zapi- 
sał on resztę swego majątku innym 


krewnym. Również teść Iwana B., 
Korbaniuk, jest podejrzany, że dzia- 
łał w porozumieniu z zjęcjem. Na га- 


zie aresztowano І. © ар Dalsze 
aochoczenia w Hp 
| Robotnicy! 


Kupno detektora udostępniamy 

każdemu, rozkładając cenę kupra 

na raty jaknajmnie sze i rnajdo- 
godniejsze. 


Leon i Henryk Appel, Lwów, 


Legjonów 1, łei. 4-58. | 


Teatr 


Variete BAGATELA LE 


POD DYREKCJĄ FR. MOSZKOWICZA 
Marzec 1930 r. 


Wielka Rewja ЇШЇП, 


z udziałem wytwornej publiczności na tle 
wspanialych efektów scenicznych, 


PROGRAM: 


The Overhutys э ostatnia Revae a 


ski ostatnia Revue de 
danse. — Paryż [.0n- 
dyn- Chicago. 

Acrobatie tric darsers, 


kossieh Jonny 
01. Siziska 
Lo-Lolofi 


J. Żarnecki 
sonia Terry 


Poiska Pieśniarka. 


Alhambra Londyn Fe- 
nomenaina tancerka 
ekscentryczna. 

Pioserskarz nastrojowy. 


Renowowana po lska 
tancerka klasyczna, 

Znakomita polska tan- 
cecka charakterystyczna. 


Gierasówna 
Adriana WOW горната 77 


POCZĄTEK o GODZ. 10 WIECZOREM. 
W niedziele i święta БУН O'GLOCKI z pro- 
gramem kabaretowym. Począteą о god. 6 popoł. 
= = „=—————_д 


Ucieczka sow. placówki granicznej do Polski. 


Głód, niepewność jutra i ostra dyscyplina zmusiła ich 
do dezercji. 


NOWOGRODEK, .1. 3. (AW). Na 
posterunek kolejowy NEW” państw. 
w Łunińcu zgłosił się aobrowolnie 
po przejściu granicy polsko-sowiec- 
kiej oaaział bolszewickiej straży gra- 
nicznej złożony z 20 iuazi, w pełnem 
uzbrojeniu, 7 komencantem na czele. 
Żołnierze sowieccy od ałuższego już 
czasu nosili się z zamiarem porzu- 

иаша рны ныла «ЧС тан м 


Zgromadzenia P. Р. 5. 


we Rschodniej Małopolsce. 


Komitet Obwouowy P. P. S. ala 
wsch. Małopolski podaje со wiaao- 
mości zainteresowanym organizacjom 
partyjnym następujące terminy, celem 
urządzenia Zgromadzeń poselskich W 
miejscowościach : 

w Siryju we środę, 5. marca, о go” 
zę 6-tej wieczorem w lokalu ZZK 

7 Kałuszu (na żąuanie referenta 
me przesunięty) we wtorek, 18. 
marca, о gouz. 6-tej wiecz. w Domu 
robotn. 

w Bitkowie we środę, 19. marca 
o goaz. 6-tej wiecz. w lokalu ozna- 
czonym przez organizację miejscową. 

Na porządku aziennym: Sytuacja 
polityczna i gospodarcza. 

Rejerować bęazie poseł tow. Sta- 
nistaw Dubois. 

Wzywa się powyższe organizacje 
ao należytego przygotowania zgro- 
maazcń. 

Za Komitet Obwodowy PPS. 

B. Skalak. 


| 


cenia szeregów armji sow., w których 
panuje od pewnego czasu głóc z po- 
wodu braku śroaków żywności. 
Wskutek coraz częściej powtarzają- 
cych się napadów aywersyjnych zbun- 
towanych chłopów białoruskich na 
oucziały wojsk sow. w związku z 
przeprowaazaniem kolektywizacji w 
armji zaostrzona została dyscyplina, 
która aotkliwie daje się we znaki 
żołnierzom. 


—o— 


E ë ë cej 
Kto wygral? 


WARSZAWA, I. marca (АМ. Dzis od- 
było się trągnienie dolarówki. Główna wy- 
grana 40.000 dol. padła na nr. 595. 
8.000 dol. na nr. 555.320. 

3.000 idol. na nr. 451.711, 668.680, 826.371. 
1.000 dol. na nr. 601.167, 486,097, 758.911 
659.701, 316.845, ! 

500 dol. na nr. 144.185 639409, 316.665, 
681.360, 20.159. 486.481, 995.230, 
937.497. 


CTR 


181031, 
415.909, 


Zagaćkowe postrzelenie 
w ul. Żródlanej. 


(у) Wczoraj po godz. 5-le] popol. we” 
zwano Pogolowie rat. pa mi. źródlaną, gdzie 
obok restauracji Sehleingurta pod I 21 
został postrzelony w lewą nogę Józef 
Brūsk. zam. przy ul. Inwalidów 5. Spraw- 
eq zruniewa był jakiś znałomy Bricka, 
który strzełji do niego w czasje sprzeczki 
o jakąś skradzioną rzecz. 
Po udzieleniu pomocy odwieziono уги» 
nionego w stanie nieprzylomnym do szpi- 
tala. Nazwisko sprawey nie zdołała nara- 
zie ustalić policja, gayż Brūck me chee 
podać nazwiska Жаы, 

—— l 
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hino LEW 


na tle opery Slanisława 
MONIUSZKI p.t 


Dziś nowość — po raz pierwszy film, który uzyskał rekordowe powodzenie 
KINO -OPERA najnowsze arcydzieło filmowe MUZYCZNO -SPIEWNE 


HI РА L IŻ A 


wzruszający dramat w 12 aktach. Reżyserja: R. Meglicki. 
W głównej roli ZORIKA SZYMAŃIKA. — Film iiusirowany specjainą ilustracją muzyczną, 
spiewami solowemi i chórami. — Początek seansów w soboty 1 niedziele o god. 3, 5, 7, 9, 


w dnie powszednie o god. 5, 7, 9. 


Katastrofalne skutki rządów 
dyktatury. 


Zmiana stosunków politycznych оа 
słoniła cały tragizm sytuacji gospo- 
uańczej w Hiszpanji wskutek cykta- 
torskich rząców Primo ce Riyery. 
I obecny rząa nie może dać sobie ra- 
dy z dewaluującyn się stale kursem 
pezeta. Nowe załamanie się krusu nie 
nastąpiło na obcych giełdach, ale w 
samej Hiszpanji, a to z tego powodu, 
że ministerstwo skarbu musiało obec- 
nie zapłacić olbrzymie sumy obcym 
kapitalistom tytułem umowy zawar- 
tej w okresie rządów ayktatorskich. 

Skutki dyktatury są katastrofalne. 
Primo ae Riyera liczył, iż w przecią- 
gu kilku lat uda mu się kraj postawić 
na współczesnym poziomie. Ale były 
to rachuby oparte na nierealnych pod- 
stawach. Pierwszym zasadniczym błę- 
сеш było 


wjwowaazenie militayystycznej ро- 
lityki ao spraw gosjsoadyczych. 


Wykonywano piękne dzieła pionier- 
skie, nikt jeanak nie troszczył się o 
to, czy roboty te są w obecnym okre- 
sie potrzebne, czy wynikają jako ko- 
nieczność gospodarcza. Pochłonęłó tó 
olbrzymie sumy, podważyło skarb 
państwa, ale efekt tego jest minimal- 
ny, gdyż inwestycje te nie miały wię- 
kszego znaczenia praktycznego. Zło 
tej polityki było tem większe, iż na 
inwestycje te zaciągnięto pożyczki za 
graniczne na ciężkich warunkach. — 
Obecnie mści się to na wartości wa- 
luty. 

Nowy rząd Berauguera ma więc 
obecnie ciężkie przed sobą zadania. 
Sytuacja wymaga natychmiastowej 
oabucowy życia gospodarczego, za- 
niecbanego przez аукёаёиге, co przy- 
sparza olbrzymich trudności ze wzglę 
Gu na ciężki kryzys gospođarczy kra- 
ju. Wielka liczba popieranych lub 


subwencjonowanych przez państwo 
przedsiębiorstw wskutek kryzysu 


przestała istnieć, 
Olbrzymia ilość robotników znala- 
zła się bez pracy. 


Szerzą się masowe bankructwa. 

Problem bezrobocia zaczyna być 

groźny ala państwa. 

Równocześnie arugie niebezpieczeń 
stwo staje obecnie przed Hiszpanją: 

иралек waluty narosowej, 

Z powodu sprowadzania z zagra- 
nicy artykułów luksusowych dla klasy 
bogatej bilans hanałowy jest deficy- 
towy. Brak pieniąaza wpłynął na o- 


graniczenie rynku wewnętrznego i 
teraz wytworzyła się tak dalece ka- 
tastrofalna sytuacja, że 


oaczniwa się brak mięsa, ryb i 
chleba. 
Panuje w Hiszpanji przekonanie, że 
niektórzy zwolennicy dyktatury, w 
których rękach leży los zaopatrywa- 
nia miast w artykuły spożywcze, ten- 
dencyjnie 
usiłują spolęgować koyżys, 
by wytworzyć Gobry nastrój ala ay- 
katury, w czasie której zdobywali ol- 
brzymie zyski. 
Nastąpiła fała arożyzny, 

która alaje się gwałtownie oaczuwać 
przeaewszystkiem luaności miejskiej. 

Na tem tle powstają liczne 


uemousiracje bezrobotnych, 


których kaary wzrastają z «nia na 
azień. 

W sumie więc skutki rządów ay- 
torskich są katastrofalne. Dyktatura 
wprawazie upaala, ale aziedzictwo 
jej gospodarki Hiszpanii oaczuwa z 
każdym aniem boleśniej. 
SE 


Drobiazgi. 
Bernard Shaw i dziennikarz. 
Niedobrze jest, jeżeli a«ziennikarz jesi 


zbyt giekawv, bo czasem ta ciekawość 
kończy się jego własną kompromitacją. 

Na ien temat jedno z pism przytacza 
następującą dykteryjkę: ' 

Bernard Shaw ma zaulanego służącego, 
kióry za niego załalwia różne sprawy. 

Raz służący len wszedł do pokoju 
Shawa 1 zameldował co następuje: 

„Młody człowiek, który był fu aziś już 
pięć razy a Whaat z panela mówić, po- 
zostawia ten arkusz, a prosił, żeby pan 
Shaw, jeżeli znajdzie Кеа «zas, wypeł- 
nit ten arkusz. len młody człowiek po- 
wiedział, że jest sprawozauwca małego 
prowincjonalnego aziennika. 

Bernard Shaw przejrzał 
towane na arkuszu 1 росс 
na me odpowjeazieć. 

1 służący posłuchał rozkazu pana 
pełmony kwestjonarjusz brzmiał: 

1) Kiedy pan wstaje? O 5 rano. 

2) Co рап robi wstawszy rano? Czasem 
golę się, potem myje się, ubieram się 1 
czyszczę buty. Prawie każdego ranka 
mam spór z pokojówką, klóra zawsze na- 
rzeka. że buciki jei nie są porządne wy- 
czyszczone. 

3 Jakie jest Śniaaanie? Wychoazę do 
киси, szczypię kucharkę w policzek i 
pytam: „Czy kawa będzie zaraz соіа? 

4 Gdzie jada pam śniadanie? W swo- 
ип pokoju, przytem muszę jednak hurz 
pościerać 1 wypróźnić kosz na papiery. 

0) Kiedy i gdzie udaje się pan na prze- 
chadzkę? Mam wychód tylko w medzie- 
ię. Wtedy wychodzę do niego starego ko- 
legi zamieszkałego nad brzegiem Tamizy. 
Jest on sternikiem na jednym ze statków. 

6) Co pan robi między 11 a 12 godz. 
W Llym pezasie jestem najczęściej w kuchni 
1 obieram kartolle... 


pytania, zano- 
słażacemu 


Wy- 


I t RE 
Ро kiku dniach ku swemu wielkiemu 
zdumieniu. Bernard Shaw przeczytał w 


jednym z wielkich dzienników powwvżźsze 
pyłania 1 odpowiedzi 

Zawołał służącego otuknął Бо Za lo, 
że nie chodziło przecież o to. jak spędza 
czas służący, lecz on, pisarz Shaw. Ale 
przepadło. Jaką karjerę zrobi ów 
dziennikarz, o tem kronika milczy. 


Pò upadku Chaut 
gabinelu 


czego 


ancuskiego gabinelu 
lardieu, Pomcare nie przyjął 
prezydeni repubhki zwrócił się 
(aileimps. A więc kolego 


Satyra polityczna. 


ZNOWU 


empsa. 


klóry objął 


rządy po obaleniu 
misji utworzenia nowego rządu, wobec 
do ‘Tardieu, —  Poinvare: Pas, 
‘lardieu, teraz na pana kolej. 
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Plęciolecie istnienia robotniczych 
Związków sportowych. 


W спіц 9. marca Warsz. Robot. | miastach oabęaą się wielkie akade- 


Sport Kom Okr., urządza uroczystą 
Akaaemję z okazji 5-lecia istnienia 
Zw. Rob. Stow. Sport. Program uro- 
czystości poaajemy na innem miejscu. 
Oczywiście wszystkie kluby robotni- 
cze muszą już rozpocząć przygoto- 
wania ao tych uroczystości. Ale poza 
uroczystościami kluby muszą pamię- 
tać również o pracy propagandowej. 

Tyazień przea wymienioną wyżej 
Akacemją wyznaczony został właśnie 
przez WRSKO jako 

Tyazień propagańnauy 

na rzecz naszych klubów. W tym 
celu wycane zostaną przez WRSKO 
specjalne afisze, broszury, ulotki, 
które kluby winny rozkolportować 
na swym terenie aziałania — przez 
Zw. Zaw. i partje polityczne. W 
związku z tem istnieje konieczność 
zwoływania we właściwym czasie 
masówek, zebrań itd. 

Naszem hasłem będzie: 


„Robotnicy ао vobotniczych klu- 
bów sportowych". 


Dnia 9 marca 1930 r. одбеса się 
na terenie całej Rzpltej uroczyste im- 
prezy sportowe z okazji pięciolecia 
istnienia Z. R. S. S-u. W większych 


Kącik pouczający. 


Cuda chirurgji. 


Wiedeński ргоїеѕог kŁiselsberg pisze О 
chirurgicznej transplantacji organów ciała 
Dziś udaje się już transplantacja с265- 
ci tłuszczowych z jedne] części ciata па 
drugą. Aby zastąpić (część błony guzo- 
wej podmebienia, Kiselsberg używa kawa- 
lek skóry zewnętrznej podbródka, która 
wzrasta 1 funguje, lak błona śluzowa. U- 
daje się zastępować żyły kawałami mnych 
żył. Przy otwarciu mózgu przez postrzały 
udawało się dla pokrycia braków używać 
muskułów udowych. lo samo czyniono 
przy paralżu muskułu twarzy dla umo- 
zhwiema zamykania ust... Udaje się trans- 
plantacja żył. Kiselsberg użył kawał żyły 
dla zastąpienia cewki moczowej. Defekt 
kostny szczęki dolnej został usunięty przez 
transplantacje kawała kości biodrowej, 
przyczem wstawiony kawaf kości, począt- 
kowo zupełnie prosty, z czasem qrzybrał 
naturalną zakrzywioną tormę. 

Na miejsce utraconego wielkiego pal- 
са, wstawiono cały palec od nogi. Zeszty- 
wmałe kolano zostało amputowane 1 za- 
stąpione kolanem 1nnego człowieka, któ- 
remu właśnie również amputowano nogę. 
Przyjęło się on 1 doskonale funkcjonowało 
w кави wielu lat. Innym razem zużyto 
kolano skazańca. Proj. Küttner twanspaln- 
tował z powodzemem staw biodrowy ze 
świeżych zwłok. 

Bardzo dobre wyniki osiąga się przy 
transplantacji Jąder. Łiselsberg mógł rów- 
nież w dwu wypadkach stwierozić, że 
transpiantacja Jąder małpy według syste- 
mu Woronowa znakomicie funkcjonuje. la- 
ko mezwykły tryumt techniki cehirurgicz- 
nej podaje Łiselsberg transplantacje ca- 
łych nerek przez chirurga amerykańskiego 
Uarrela, przeprowadzoną dotychczas iyl- 
ko u zwierząt. i 


mje z programem sportowo-gimna- 
stycznym, artystycznym i przemówie- 
niami, mającemi za zadanie zilustro- 
wać ideologię sportu robotniczegó, 
aać poastawowe wiadomości historji 
ruchu robotniczego w Polsce oraz 
kilka cyfr i aanych o rozwoju i 
stanie organizacji. 

Dzień 9 marca musi stać się datą 
przełomową w historji robotniczegó 
ruchu sportowego w Polsce. 


GENERALNA INSPEKCJA SANITARNA: 

WARSZAWA, 1. marca (AW). beparla- 
ment zdrowia min. spraw wewn. wydał po- 
leceme województwom, aby z dmiem 15. 
marca podjęły generalną imspekcię sani- 
tarna w miastach 1 wsiach. 

——0-— 

ANTIMONARCHISTY - 
MADRYCIE. 


MADRYI, J. manca (AW). Przed gma- 
chem wydziału medycznego uniwersytetu 
doszło wczoraj ao ponownych wystąpień 
przeciwko królowi 1 monarchji. Policja, 
która usiłowała rozprószyć tłum przy u- 
życiu białej broni atakowana była laskami 
1 kamieniami. Rząd zapowiedział stosowa- 
nie jaknajostzrejszych represji wobec mu- 
chu antrmonarchistycznego. 
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РЕМС ХЕТКАСЈА 
CZNA W 


Olbrzym oceaniczny, 


„kKuropa' podczas 


okręt ] 
burskiego na 


niemiecki 


swej 
morzu 


pierwszej próbnej jazdy z 
Północnem. 


portu! ham > 4 


Śmiertelny strzał w sali sądowej. 


Skrzypek francuski R. Chevalier, był 
od szeregu lat kapelmistrzem orkiestry 
występującej w czasie sezonu w wytwor- 
nych miejscache kąpielowych na Riwierze. 
Podczas gościnnego występu w Cannes, 
niemłody już Chevalier poznał młodszą 
odi siebie o 20 lat piękną dziewczynę 1 za- 
Коспа: się w niej па zabój. MO 

Był dość zamożny, więc biedna dziew- 
czyna me wahała się długo, przyjęła jego 
oświadczyny 1 wkrótce odbył się ich ślub. 

Młoda рага zamieszkała w Paryżu. Z 
początku, jak to zwykle bywa, żyli z sobą 
szczęśliwie, lecz po pewnym czasie Che- 
vaher zaczął podejrzewać żonę o niewier- 
ność. tembardzjej, że wyjeżdżając jak zwy- 
kle ze swą orkiestrą na występy, pozosta- 
wiat ją samą w Paryżu. lo też na (еш tle 
meraz dochodziło do gwałtownych scen 
między nim. Przed kilku miesiącami Che- 
vaher bawiąc, na, występąch w Marokko 
otrzymał od żony telegram, z zawiadomie- 
niem, że chce się z nim rozwieść, gdyż 
ma zamiar poślubić pewnego miljonera 
amerykańskiego, właściciela plantacji kawy. 

Chevalier wrócjł do Paryża 1 blagał żo- 


nę, by go nie opuszczała. hobieta była 
jednak zmna Jak głaz. W skardze rozwo- 
dowej podała, że z powodu znaczne] ró- 
źmicy маек . różnicy charakteru nie mo- 
Że żyć z Chevalieren. Sąd staru się mal- 
żonków pojednać, lecz gdy pierwsza pró- 
ba się nie udała, wezwał oboje do Jawie- 
nia się na ponownej rozprawie, znowu 
w сей: pojednania ich. (laka jest formal- 
ność . Młoda kobieta wobec sądu stanow- 
czo jednak domagała się rozwodu, obrzu- 
cając przytem męża obelgam 1 drwiąc z 
mego nielitościwie. Wtedy Chevalier м 
najwyższem rozdrażnieniu wyjął z kieszem 
mały rewołwen celnym strzałem położył 
żonę trupem па miejscu. Następnie 
skierował rewolwer w swoją skroń, lecz 
zamach ten udaremniono. 

Sad skazał meszczęśliwego zabójcę а 
pięć lat więzienia. 
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Czas odnowić przed- 
płatę za marzec ! 
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Со i owo. Zbrodniarz ujęty po 21 latach. 


Kraj nasz opfywa w bogactwa ale w 
kraju wielka bieda. Różni lekarze różnie 
radzą a osłatnio doradca amerykański p. 
levey także. Na lo jest doradcą, aby ra- 
dz. Owóż p. lbevey apełuje do kobiet, 
aby ubierały się w płócienka 1 perkkaliki 
łóczkie, a wtedy 200.000 robotników w 
przemyśle włókienniczym znajdzie stałą 


pracę, co w dalszym “ggu 1 w następ- 
stwie tego ożywienia ocdhije sję korzv- 


shue na mnych guęziach przemysłu. 

Rada to dobra, ale czy pan Devey chce 
nas konieeznie poróżnić z Francją? A trak- 
tat to nie: My na mocy traktatu mamy 
eksportować do “гапе nafte, drzewo — 
1 poza (raklaiem — robouuków polskich. 
A Francja w zamin przysyła nam — 
jecwabie, mydełka, pertumy, wina r tem 
podobne bardzo potrzebne rzeczy. i 
Więc coby powiedziała Francja, 
lak dla jej jedwabii dostępu w 
nie było? 


gdyby 


Polsęe 


* 

1 ]eszeze jedno: P, Devcy patrze na 
nasz kra' przez różowe okulary, телдеп 
sądzi, że wszystkie perkaliki, Hike By 
Łódź mogła wyprodukować, mogłyby być 
skonsumowane w kraju. 

4a jakie pjeniądze? szanowny pame do- 
raeo? Gdyby kobiety miały za co się 
ubierać, to pomimo import zagranicznych 


latałaszków,  jeszczeby Łódź me mogła 
nie mogła nadążyć swej produkeji (Саух 


kobiety miały pieujądze. to przemysł sto- 
larskt nie mógłby nadążyć w хатое 
mach mebli klórych brak odezuwają pra- 
wie wszyscy. Połamane graty lo chyba nie 
meble, w tem tylko sęk, że niema pie- 


miedzy na perkaliki, na buty, na meble, 
na dywany, na budowę domów, na nie, 


ж 

P. Devey twierdzi, że w Polsce nie jest 
źle. W Polsce nie jest tak źle, lęlko Ju- 
uziom jest całkiem źle, bo przeważnie 
mie mają z (czego żyć, nie таја na mmi- 
mum egzystencji.  Ożywiłoby się trochę 
w kraju, gdyby przypłynęły peniądze z 
Zagranicy. tylmezasem kapilał rodaków р. 


Deveva na nas się boezy, nie ma zaufa- 
ana. 
bzkoda, że nie ma do nas zavfania. 


A dlaczego? lepiej o tem nie mówić... 
* 


‹ 


Idziemy naprzód. Przed иеа tygod- 
nam było bezrobotnych około 255.000 
przed dwoma tygodniami 268.000, a o- 
statme sprawczdanic z rynku pracy za 
okres od! 15. do 232. lutego mówi już o 
217.212 bezrobotnych. W stosunku do po- 
przedmego tvgodnia wzrost o 8.697 ludz. 

Wesoło! 

* , 

5а jesztze ludzie w Polsce, którzy żyją 
pojęciami z przed kiłkudziesjęciu lat, kic- 
dy lo wolno było swego bhźuiego okła- 
dać balem, do roboty zmuszać, chamem 
nazywać. Na dowód. że ło nie przesada, 
przytoczę z „Chłopskiej Prawdy“ naslę- 
pujący dokument z 1. stycznia 1930, wha- 


snoręcznie podpisany. przez właściciela 
wsi Slubowo w pow. Przasnyskim. Doki- 
menl ten brzmi s 


Slubowo, dal. 

Adam Prelrzak zwolniony ze służby 1-go 
kwiebua 1950 r. Powodzenie jest naslępu- 
Jące, samowolnie opuszcza gospodarstwo. 
udaje się nu jarmarki, od roból się od- 
zaje t mówi że poddaństwa niema. 

stwierdza właściciel maj. Боло 

(—) У. Podgórski 

Dokument ten powinien dostać się do 
jakiegos archiwum hislorycznego, aby dla 
potomności pozostał slad, że w roku pań- 
skm 1936 poddaństwo jeszeze było, We- 
dług ustaw już me ale w rzeczywislości 
Jeszcze było. х, 
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Było to w r. 1907 w pewnej wios- 
се włoskiej. Dwuuziestoletni chłopak 
wiejski Wincenty ae Silvestro starał 
się o rękę dziewczyny naazwyczajnej 
urocy, nazwiskiem Diraao de Sarro. 
Mimo, że uziewczyna oarzuciła jego 
zaloty, Silvestry nie zaprzestał naga- 
bywać jej swą miłością, a raz nawet 
próbował uprowaazić ją siłą, za co 
oasiecział kilka mjesjęcy w więzie- 
niu, Po odbyciu kary, opanowany żą- 
azą zemsty, wraz ze swym krewnym 
Karolem Belloni napaał pewnej nocy 
па chatę, w której spała Dirade z 
swą siostrą, małym chłopcem i 80- 
letnią babką. Skoro kobiety mimo u- 
silnych nalegań nie chciały go wpu- 
ścić do wnętrza, 

Silvestro podpali chatę, 
która niebawem stanęła w płomie- 
niach. Blagania zamkniętych były 


(yù Przy ul. Krakowskiej 5, znaj- 
auje się sklep bławatny, którego wła- 
Ścicielem był rzekomo Rafael Sobel, 
zam. w Hołosku Wielkiem. 

Przea niecawnym czasem wpłynęło 
do policji na перо doniesienie o lek- 
komyślną krydę. Dnia 26. ub. m. zo- 
stał on odstawiony ao sęaziego &1е4- 
czego i wówczas odkryto, 2с nazywa 
się on właściwie Rafacl Kurzer i 
mieszka w Zniesjeniu przy ul. Żół- 
ЕЕЕ 


0 górnika - przedstawicielem 
króla. 


James Brown. były górnik, został wybra- 
ny na wysokiego komisarza kościoła szkoc 
kiego. Na (еш slanowisku, zajmowanem 
colychczas przez księcia Yorku, drugiego 
syva króla angielskiego „obecny юга Brown 
Jest równocześnie przedstawicielem кгб 
i przy obejmowaniu przez niego urzędu 
w Szkocji zostaną oddane salwy powi- 
talne, 


bezskuteczne, a gdy próbowaly przez 
okno wydostać się na zewnątrz, zbro- 
Gniarz wtrącił je z powrotem ao pło- 
nącej chaty. 


Następnie Silyestro udał się do, 


mieszkania krewnego zamordowanej, 
niejakiego Corbo i 
zastrzelił go zaruaziecko. 

Po dokonaniu tych zbroani uciekł 
w góry, gdzie połączył się ze swym 
bratem, który w międzyczasie popeł- 
nii również morderstwo. 

Sąd skazał Silyestro zaocznie na 
aożywotnie więzienie. Ująć go zao- 
łano dopiero w listopaazie 1928 r., 
a więc w 21 lat po popełnieniu zbro- 
ani. 

W tych aniach oabędzie się proces 
jego przea sądem przysięgłych w 
Cassino, 

I -a 


Oszustwa kupca рой lewem nazwiskiem. 


kiewskiej 23. Weksle podpisywał on 
jeanak jak Sobel i w ten sposób 
naraził szereg kupców na poważne 
straty. 

Kurzer po przesłuchaniu w sądzie 
zaołał zbieaz i аорісго wczoraj Z0- 
stał ponownie ujęty. W policji Kw- 
zer utrzymywał, że nie podszywał 
się pod nazwisko Sobła. Znaleziono 
przy nim jednak zapiski, stwierdza- 
jące jego winę. Wobec tego odsta- 
wiono go ао Brygiock. Dalsze do- 
choazenia w toku. 


Rozmaitości ze świata 

ZŁOTO W WODZIE MORSKIEJ. Fran- 
cuski fizyk {drao obliczył, ze każdykol- 
wiek na ziemi шос stać się posiadaczem 
bryły złota wartości ponad 200 miljonów 
złotych. Cała trudność polega lylko na 
fem, że złoto to nie znajduje się gdzieś 
w oznaczonem miejscu ale Jest rozpusz- 


czone w wodjzie morskiej. każdy metr 
sześcienny wody morskiej zawiera pół 


grama złota. łarac obliczył, że gdyby zdo- 
{апо wydobyć wszystko złoto wszystkich 
mórz. przedstawiałohy ono wartość po- 
uad 450 miljonów zł. Z tą jednak chwilą 
stałoby się ono równocześnie hezwarlo- 
ściowe, gdyż każdy wzłowiek posiadałby 
go w nadmiarze. 
SAMOBOJSTWO PSA? 

Pisma włoskie donoszą о ciekawym 
wypadku. W mieście Lukka zmarł pewien 
człowiek, właściciel psa nowolfundlandz- 
kiego. Pies po śmierci pana nie cherał 
przyjmować pożywienia. Właściciel Jego u- 
mari poza domem, a pies, który піс wi- 
dzial go wracającego, wychodził od czasu 
do czasu z kąta 1 jwałęsał się po mieszka- 
nii, poszukując nieobecnego. Dnia 11. b. 
m. wyszedi po schodach na strych. Ktoś 
z domowisków podążył za nim | zobaczył 
jak pies wybił szybę w okienku sir 'ho- 
wem. 1 wypadł — czy też wyskoczył na 
bruk, ponosząc śmierć na miejseul. 

O wypadkach samobójstw psów! 1 kolów 
słyszy się częslo. Słynny uczony Lombro- 
so. podaje ich kilka ręcząc za ich praw- 
aziwość. 
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Tragedia miłosna trojga ludzi. 


Z Stuttgartu w Niemczech donoszą 
o dziwnie osobliwej trageaji, jaka 
się rozegrała w miejscowości Mar- 
bach. Kupiec z Stuttgartu Hans 
Schmidt, żonaty oa dwóch lat, po- 
znał 17-letnią Hildegaraę Kunz ze 
Stuttgartu, Pomimo protestów żony 
Schmiat często spotykał się z Kun- 
zówną. Widocznie jeanak zaołał żonę 
swoją uspokoić, skoro zgoaziła się 
ona razem z nim i jego przyjaciółką 
udać się 

na bal maskowy w Stuttodrcie. 

Następnego ania postanowili je- 
anak 

we twoje pozbawić się życia. 

Wyjechali uo miejscowości Lua 
więsburg, gdzie wynajęli pokój w 
hotelu. Lecz pani Schmiat w osta- 
tniej chwili wezwała funkejonarjusza 
CERTU R w rz — 


% А 
o 
Zona na sprzedaż. 

Miłość jest ślepa. Młoda, pełna wdzię- 
ku 1 temperameniu, Włoszka Mariela za- 
kochała się na zabój w przystojnyjn рго2- 
таки, który prówa miłości, nie innego 
ofiarować jej nie mógł, bo pracować me 
umn? czy nie chciał a pieniędzy апі bo- 
сауса krewnych nie miał. 

Przez jakiś czas małżonkowie czuh się 
bardzo szezęśliwi. ale gdy bieda zaczęła 
coraz bardziej dokuczać. kłótniom, 1 sce- 
nom me było końca. 

Gdy potem dziecko przyszło na świat, 
piękna Marietta ezyniła nieustannie wy- 
rzuty swemu niężowi o to, że zbija bąka 
it o кћер się nie stara. { 

Trzeba dodac, że oboje należeli do t 
zw. inteligen"a w Turynie 1 że „nie wy- 
padało” im zabrać się do bylejakiej prasy. 

AŻ raz mąż wrócił do domu ze swym 
znajomym. młodym, bogatym adwoka- 
w furyme i przedsiawił go Marjecje. Od- 
ląd. adwokat stu się codziennym gościem 
w jej domu a po pewnym gzasie wyznał 
jej swą miłość. Marjelta nie uznając ta- 
kwh grzesznych uczuć. opowiedziała о 
wszystkiem mężowi, lecz ten ku wiel- 
kanu jej zdumiemu wcale tem się nie 
zgotrszył. 

I slało się tak, że po pewnym czasie 
zawarly 20511. kontrakt, mocą którego mąż 
ztzeka się ożny nalrzecz adwokata za g od- 
szkodowaniem: w wysokości 30.000 l- 
rów, zapłąconem mu później w golówce. 

Macjella rozpoczęła nowe życie. Podró- 
żowała z bogatym odwokatem, udawała 
Się z nim na polowama w dżungłach in- 
cyjskich. zwiedziła pół świata. AŻ raz 
nieszczęście chciało, że tygrys zraniony 
na polowianut w Indjach przed wydaniem 
ostatmegol ehniema, ugodził Marjelię fa- 
ра w twarz. I mieszczęśliwa kobieta z Чек 
nej zamieniła się w szpetną. na całe ży- 
tic pozostały na jej twarzy аду Ra- 
leetwa. f 

Bogaty adwokat porzucił przyjaciółke, 
kupioną za 80.000 lirów, a wybrał sohie 
nową, młodą 1 niezeszpeeoną kaleclwem. 

Marjelta dziś Już Чо ызга 1 więcej do- 
świadezona niž przed laty, zwrócia się 
do swego prawowitego męża z żądaniem 
pomocy, leez ten wykazał się zawartym 
koniakiem. Adwokat me tylko przestał 
się o nią troszczyć ale odmówił jej wy- 
dama рідне i sukien, które kiedyś, gdy 
była piękna. ой niego otrzymała. Teraz 
już było biednej kobiecie za wiele 1 po- 
szła szukać sprawiedliwość w policji 1 
sądach włoskich. Czy ją znajdzie? 
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policji, który wszystkich troje we- 
zwał na posterunek, gazie Schmiuto- 
wi skonfiskowano rewolwer. =- Wy- 
szeałszy z policji, trójką uaali się 
ao wspólnego znajomego w Marbach, 
w którego mieszkaniu Schmiat zna- 
lazł rewolwer i schował do kiesze- 
ni. Ойу zapadł zmrok, Schmiat za 
тошини PARA a ша 
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wieazą żony udał się z пова dziew- 
czyną na umówione miejsce, aby tam 
położyć kres zyciu. Lecz pani Schmicź 
której wiaocznie wyrzuty sumienia 
nie aawały spokoju, kazała dwu chło- 
pcom natychmiast wezwać policję. — 
Przybyli na miejsce funkcjonarjusze 
policyjni przybyli już jednak zapóźno 
gayż zastali Schmiata aogorywające- 
go, a jego kochankę już zmarłą. 
—0D— 


Badanie krwi stwierdziło ojcostwo. 


Młocćv wyrostek Ignaś, recte Krall, 
syn - jedynak zamożnego kupca w 
Warszawie, Natana K. nawiązał sto- 
sunek miłosny ze służącą swych ro- 
azjców, w rezultacje którego aziew- 
czyna powiła dziecko i... została wy- 
aalona ze służby zgoanie z etyką 
burżuazji wszystkich wyznań. Upo- 
minanie się o płacenie alimentów ro- 
dzice „Jgnasja' nazwali szantażem, 
twierdząc, że syn ich nie miał nic 
wspólnego ze służącą. 

Gdy aziecko ukończyło + lata, — 
aziewczyna wystąpjła na arogę są- 
сома przecjw Izraelowi K., aomaga- 
jąc się odeń alimentów. 

Domniemany ojciec zaprzeczył ka- 
tegoryeznje przed sącem, iżby miał 
romansować z powóaką. Pełnomoc- 
nik poszkodowanej wystąpił z sen- 
sacyjnym wnioskiem o zbadanie krwi 
p. Izraela Oraz dzjecka w celu usta- 
lenia czy zachoazi tu poaobieństwo 
składników. 

Sąd przychylił się ao tego wnio- 
sku. Próby krwi оасапо ао bada- 
nia specjaliście prof. Hirszfeldowi. 

Ekspert orzekł, iż krew semicka 
posiada bardzo  charakterystyczne 
właścjwoścj, pozwalając па oaróżnie- 
nie jej od krwi aryjskiej. Badanie 
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krwi Gzjecka wykazało w niej obec- 
ność skłauników  oupowiaaających 
właściwościom pozwanego. 

Wobec tego sąd uznał młosego 
lzracia za ojca chłopczyka i przyznał 
па rzecz powódki alimenty za cztery 
lata wseczt oraz na przyszłość po 
85 zł miesjęcznie. 
низ i Dra OEO CTI NRA A | ARRAS 


Kandydaci na wygnańców. 


W jednem z pism angielski wkazało 
się niedawno ogłoszenie. poszukujące Kan- 
dycata do zamieszkania na bezłudnej wy- 
spie. położonej na Oceanie Spokolnym. 

Człowiek ten miał zająć się obserwacją 
pewnego gatunku ptaków zamuieszku ją- 
cych tę wysepkę. kandycałowi oliarowa- 
по mewiclkie honorarjum, natomiast zape- 
wmano 12 po trzylemim pobycie na wyspie 
otrzyma dość uużą premię. 

W odpowicażi na ogłoszenie nadeszły 
listy od 1611 kanaydatów. W liczbie kam- 
Gycatów znalazło się aż 400 dziennikarzy 
tyluż malarzy 1 rzeźbiarzy, około 100 pra- 
wnuków, łekarzy, 1 byłych deputowanych 
i jeden minister 

Ogółem w liczbie kandyantów, zgadza- 
jących się na trzyletnią, a samotną obser- 
wację płaszków na wyspie bezludnej, o- 
koło 76 proce. stanowią łudzje t zw. za 


wodów wyzwolonych a 90 proc. jest lu- 
ozn żonalych 

2 tego widać, żę na decyzję przyszłych 
samolników, największy wpływ miało — 
piekieiko małżeńskie. ' 


Centrum szpiegow- 
skiej sieci 
w Niemczech ? 


Według informacji nie- 
mieckich władz poli- 
cyjnych wykryto w 
Berlinie w gmachu so- 
wieckiego przedstawi- 
cielstwa handlowego 
(na rycinie) gniazdo 
szpiegowskie, które u- 
trzymywało kontakt z 
podobnym ośrodkiem 
w Rumunji. Pociągnie 
to za sobą dyploma- 
tyczny protest Nie- 
miec w Moskwie, 
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Pogrzeb prymasa cyganów. 


W. Budapeszeje zmarł w tyeh dniach prymas eyganów - muzyków, Bela Radio W 


pogrzebie jego wzięło udział około 150.000 


nionych. rozdeptano 


nad grobem rh mistrza poniszczono 


b 


ludz. W ścisku wiełe judzi zostało zra- 


tysiące grobów. роо рало pommla a CYgimom majątyvm grać 
in strumenly. 


Теп kalastrolamy napływ lud- 


nośt swiadczy o olbrzymim wzięciu, ja kiem cieszył się w najszerszych ` masach 
zmarły prymas, 


W jednym z oddziałów kolejowych 
warsztatów głównych we Lwowie 
(kotlarnia) niespodzianie wybuchł 
konflikt. W tym wypadku, konflikt 
powstał na tle niedostatecznego po- 
szanowania godnpści luczi pracy. 

Bezpośrednim zaś powodem ku te- 
mu stało się wyzywające i aroganc- 
kie zachowanie się p. Karola Fritza, 
zastępcy zawiaaowcy sekcji warszta- 
towej w stosunku aa poawładtych 
robotników. ` 

Charakterystycznem jest to, że pan 
ten najbardziej prowokująco zaczął 
się zachowywać w następnym dniu, 
po zgromaazeniu posłów komunisty- 
cznych, zwołanem wbrew woli klaso- 
wo zorganizowanych robotników. 

W przystępie jakiejś organicznej 
nienawiści ao robotników zaczął wy- 
myślać im оа pachołków i aurniów, 

Ferment robotników, który skut- 
kiem tego powstał, jest całkiem zro- 
zumiały. Minęły już bezpowrotnie te 
„dobre czasy”, kieay robotnika tra- 
ktowano jak przysłowiowego „białe- 
go murzyna'... Robotnik wysoko ceni 
swoją godność człowieka pracy. 
„Łamacze kości muszą wreszcie to 
zrozumieć i zrezygnować z podo- 
bnych metod, gayż spotkają się z mo- 
спут i zaccyaowanym oporem całej 
klasy pracującej. 

Apelujemy ao Dyrekcji koleji, by 
ta usunęła owego krewkiego pana, 
który nieaorósł do swego zadania, 


owy sieje anarchię. 


zwłaszcza, że niewiadomo z jakiego 
tytułu p. Fritz (nomen-omen) — z 
zawoańn tokarz — аоѕіаї się na to 
oapowieazialne stanowisko. 

Mamy naazicję, że Dyrekcja PKP 
zrozumie, iż klasowo zorganizowany 
robotnik nie pozwoli sobą pomiatać, 
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Wesoly kącik. 
Posłuszna stenotypistka. 


— Myslalam.. — zaczęła Lulu, steno- 
tvpistka. | А 
Рат niema со myśleć, pani та 
słachać 1 zapisywać każde słowo, które 
mówię. Słyszy pani? 

Panna lutu była posłuszna. Tegoż dnia 
dano szefowi następujący list do podpisut. 

Był to |51 napisany przez pannę Lulu, 
pod jego dyktandem: 

„Wielce szanowny Panie Muszka. Cie- 
kaw jestem, skąa« się bierze takie nazw1- 
sko „Muszka“? Dziękuję uprzejmie za 
dist pański z (dnia takiego 1 takiego. Musi 
pani zajrzeć potem, Jaka to była data. 
Dawi mnie ogromnie, że przysyła nam 
pan tego rodzaju propozycje. lyle razy 
mówiłem pani, żeby przed „że” stawiać 
przecinek, Dotychczas sądziłem, że uda 
nam się wejść z panam w stosunki han- 
dllowe. Nadziei iej Jeszcze me straciłem. 
Niech pam to dwa razy podkreśl. Będę 
іо uważał za zaszczyt dla tirmy. Ładny 
zaszczyt interesy z tymi oszustami. Zmu- 
szony jestem, jednak, prosić pana o ści- 
51е trzymame się punktów naszej umowy. 
Proszę przysunąć ml popielmiczkę. Zno- 
wau mema zapałek. Ładne porządki, żeby 
człowiek we własnym biurze nie mał na- 
wet ognia do papierosa. No, co jeszcze 
mam tym świniom mapisać ? 

Niech pam podpisze. 7 
Ел Schneitler 1 Ska“, 
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„ЭМАЛ KOBIECY" ilustrowany dwu- 
tygodruk w nr. 5. zawiera następujące ar- 
tykuły: dr. Kugenja Kurkowa: Muzeum za- 
służonych Polek; Michalina (rrekowicz- 
tlausnerowa: Kobiety polskie a idea pacy- 
iistyczna; A. Wyleżyńska: Trzy spotka- 
ma; Н. bilochowska; Fitcowe  pantolle, 
małżeństwo 1 miłość; Kronika, powieść, 
kultura слаі 1 t. d. Przejrzysty obraz mo- 
dy wiosenne: dają artykuły i olbrzym 
wybór pięknych modeli kostjunów, pła- 
szczy 1 sukien. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


poważaniem 


BERLIN. W związku z odrocze- 
niem dyskusji naa planem Younga i 
umową likwiaacyjną polsko-niemiec- 
ką, Reichstag zajął się kryzysem mie- 
szkaniowym, który w Niemczech — 
poagobnie zresztą, jak i w innych 
państwach europejskich, zatacza stale 
toraz szersze kręgi. Rząd Rzeszy 
przeałożył parlamentowi projekt u- 
stawy, przewiaującej przeałużenie 0- 
bowiąznjącej ustawy o ochronie lo- 
katorów ao ania 30-go czerwca r. 
1932. Minister pracy i opjeki społe- 
cznej, Wissel, broniąc projektu rzą- 
«owego, oświaaczyl, iż 


zmestenie ochrony lokatorów jest 
nie «o pomyślenia 
tak aługo, aopóki w państwie nie 
Wybtxowana zostanie aostatcczna 
ilość śreanich i małych mieszkań. 
Weale urzęcowej statystyki jest w 
chwili obecnej w Niemczech 


niemiecki za ochroną lokatorów. 


bez dachu паа głową około 400 
tys. rodzin. 
Mimo to aalej większa ilość roazin 


posiada mieszkania njeaostateczne, 
tak, że 750.000 mieszkań w Niem- 


czech jest naamiernie przepełnionych. 
Ponaa 40 proc. roazin 6-cio osóbó* 
wych (rodzice i 4 Gzjecj) mieszka w 
mieszkaniach 3-izbowych przyczem ku 
chnię liczy się za izbę. O ileby usta- 
wa o ochronie lokatorów została w 
chwili obecnej zniesiona, to pociągnę* 
łoby to za sobą poważne wstrząsy 
gospodarcze, przeaewszystkiem zaś 
niewątpliwie coszłoby со nowych ru- 
chów zarobkowych w kołach robotni- 
czych. Z tego względu rząd niemiecki 
z całą stanowczością wypowiedzieć 
się musi przeciwko znoszeniu ustawy 
o ochronie lokatorów, której ważność 
winna być sprolongowaną conajmujej 
na przeciąg dalszych cwuch lat, 
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Akcia w Angji za zniesieniem kary Śmierci. 


W Anglji jeszcze przed wickiem 
było około 200 przestępstw, za które 
skazywano na śŚniierć. 

W r. 1832 dzięki wpływowi huma- 
nitarnego ruchu w społeczeństwie 
zniesjono karę Śmierci przez powie- 
szenie za kradzjeż koni, owiec, bv- 
Ча, a w dwa lata później również za 
„przedwczesny powrót z deportacji“. 
Оа r. 1835 nie karano już Śmiercią, 
za włamanie, oszustwo i uszkoaze- 
nie cjała z zamiarem zabójstwa; w 
r. 1841 zniesjono karę szubienicy za 
zniewolenie dzieci poniżej lat 10. W 
20 łat później zbrodnia złośliwego 
podpalenia nic podpaaała już pod 
karę Śmiercj. | 

Obecnie w Anglji karze się śnier- 
cią tylko cztery zbrodnie: mord, roz- 
bójnicze korsarstwo morskie, podpa- 
lenie doków okrętowych i zdraaę 
stanu. Ponieważ trzy ostatnie zbro- 
anie prawie nic zdarzają się, można 
powieazjeć, że 


tylko mori każe się w Anglji 
śmiercią ; 


sądy wojskowe skazują na Śmierć 
za dezercję, tchórzostwo i jnne prze- 
stępstwa, popełnione w czynnej służ- 
bie wojskowej. 

W parlamencie angielskim przez 
szereg lat wielokrotnie występowano 
2а bezwzględnem zniesieniem kary 
śmierci ; ostatnio (30.października ub. 
r.) poseł Partji Pracy, W. J. Brown 
przedłożył rezolucję, wyrażającą za- 
patrywanie, że karę śmierci za prze- 
przestępstwa cywilne powinna być 
zniesjona. Poaczas debaty okazało się 
że większość parlamentu popiera tę 
rezolucję; do uchwały atoli nie przy- 
szło, natomiast na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych wyłoniono spe- 
cjalną komisję parlamentarną dla 
przestuajowania tej sprawy. 


Jedyny poważny argument za za- | 


trzymaniem kary Śmierci podniósł w 
trakcie tej debaty komendant Havs- 
king, który twjerdzjł, że 
kara śmierci jest śrowkiem Ox- 
StASZAJĄCYJH 
oa popełnienia zbrodni. Ale i ten 
argument nie wytrzymuje krytyki, 
gay się weźmie poa uwagę stosuwki 
w junych krajach, gdzie karę Śmier- 
ci zniesjono, jak np. w Szwajcarji 
Norwegji i Szwecji. Według staty- 
styki mjarodajnych źródeł liczba mor- 
aerstw w tych krajach nie jest więk- 
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Precz z katem! 


ii 


sza (w stosunku ao liczby ludności 2 
niż gazjejndzjcj, ale że nawet się 
zmniejsza. Moraerca rzaako myśli o 
tem, że zostanie odkryty; а aoświad- 
czenie uczy, iż ludzie, którzy poa 
wpływem jakiejś namiętności роре!- 
niają morderstwo, uopuściliby się go 


bez wzęłędu na to, jako kava za 
іо ich czeka. 


W rzeczywistości mężczyzna czy 
kobieta, mordując pod wpływem za- 
zdrości czy i swej seksualnej na- 
miętności, goazi się z góry na po- 
niesjenjie kary a nawet uważa swą 
zbrodnię za rzecz sprawiedliwą i 
bohaterską. Dożywotnie więzienie w 
tych wypaakach oznacza o wiele cięż- 
szą karę niż kara Śmierci. 

NZ 00 


Co to jest kolektywizacja 


„w Rosji sowieckiej. 


Słowo „kolektywizacja” coraz częściej 
spotyka się na lamach prasy sowieckiej. 
Niemal codziennie pisze się o tworzeniu 
w Rosji olbrzymieh gospodarstw zbioro- 
wych. o powstawaniu coraz lo nowych 
„kołehozów ' 1 „sowchozów . Na czem la 
akcja kolektywizacyjna polega? 

Ww konsekwencji rewołucji mieszkańcy 
wsi rosyjskiej podzieleni zostali na trzy 
„klasy“: na і. zw. kułaków, t. j. chłopów 
zamożniejszych, posiadających około 12 — 
tò hektarów ziemi 1 korzystających х pra- 
су robotnków najemnych, dalej na t. zw 
„sieredniaków ' (średnia własność ziem - 
ska) t. j. wieśniaków, którzy oprócz pewne] 
ilości zjem, nie mają zazwycza] więcej, 
jak 1 koma. a maszyn rolniczych nie ma- 
Ją меше, następnie na chłopów małorol- 
nych. czyli 1. zw. „btedniaków ©, którzy ma- 
ла mały kawałek (ziemi, a inwentarza żywe- 
go me mają, wreszcie na chłopów bezrol- 
nych „batraków*, żyjących z pracy zarob- 
kowej 1 własnego majątku me posiadają- 
eych. 

Chłopi bezrolni tworzą zazwyczaj wiejskie 
jaczejki komunistyczne 


będące właściwie faktycznym organami 


rządu sowieckiego na wsi, 1 kontrolułn- 
jące całokształt życia politycznego 1 gos- 
podarczego wsi rosyjskiej, 

По organizacji gospodarstw zbiorowych 
przystępować mogą mieszkańcy poszczegól- 
nych wst bądź to na podstawie пору 


Misja handlowa centralą szpiegowską. 


Szczegóły Śledztwa w Sprawie Тіраси. 


W głośnej alerze szpiegowskie] w Bu- 
kareszcie śledztwo stwierdziło, że aresz- 
towany szei rumuńskiej policji politycz- 
nej Mmbacu sprzedał Rosji plan mobiliza- 
cyjny Remunji. Plan ten zakupiło przed- 
stawacjełstwo 'handlowe sowietów w Ber- 
hnie za cenę 50.000 mk. 

раси olwrzymał mniej więcej przed pół 
rokiem plan ten do zaopinjowania spe- 
січе co do koncentracji wojsk rosyjs- 
kich naa granicą Dniestru. Uchodził on 
za pewnego 1 zaulanego człowieka 1 za 
szczególnie powołanego do wydania. о 
tern opmji, gdyż sam pochodzi z Bessa- 
tabi 1 był szefem policji bezpieczeństwa 
w kaszyniewie, 

Otrzymawszy ten materjał "расах zwrócił 
się telegralicznie do przedstawiciel stwa 


handlowego Umj sowieckie] w Berlime z 
zapylamem «zy 1 ла jaką кепе rząd гоѕу]- 
skr kupiłby plan mobilizacji rumuńskiel. 
Гопеја rumuńqka w Bukareszcie jest już 
w posiadaniu! telegramu szylrowanego, 
który Tibaeu w ysłał na, koszt rządy i pod- 
pisu jako „Agent Odessa 36%. Przedsta- 
wiejelstwo sowieckie w odpowiedzi na ten 
tełegram wysłało natychmiast specjalnego 
kurjera do Bukaresztu aby porozumieć się 
z libacu. Теп zażądał najpier 25.000 do- 
larów, później Jednak zgodził się na po- 
łowę tej sumy, której wypłata została póź- 
niej uskuieczniona przez Bank szwajcar- 
SKI. ! 4 
bacu przyznał się ilo wszystkiego, 
me chee tylko zdradzić, co się stało z pic- 
mądzmi. í 


rady wiejskie, bądź też w myśl ойпоб$пе| 
decyzji Jaczejki komunistycznej. М pier- 
wszym wypadku do „kołehozu” przystępu- 
ją wszysty wieśniacy, mieszkający w da- 
nej wsi z wyjątkiem zarejestrowanych 
„kułaków . którzy od udziału w gospodar- 
stwie zbiorowem z góry są wykluczeni. 

Chłop przystępujący do „kołehozu” zo- 
bowiązani są oddać do wspólnego Użyl- 
ku w gospodarstwie zbiorowem swój cały 
mweniarz żywy 1 martwy. 

Każdy Wieśniak z chwilą wstąpiema do 
gospodarstwa zbiorowego 

staje się zwykłym robotnisiem 

pracującym na wspólnej rol i za pracę 
swą otrzyinującym odpowiednie мупа- 
grodzenie. %rzynaieżność «іо „kot hozar” jest 
niejako „wieczna bowiem wystąpienie z 
gospodarstwa zbiorowego jesi wprawdzie 
dozwolone, ale zwrot oddanego raz mwen- 
tarza 1 ziemi jest niedopusz-zalny 

\hmo takich warunków iłość gospodarstw 
zbiorowych w Rosji stale wzrasta. Puma- 
czyć to należy nacskiem,  wywierannym 
przez rząd centralny, — madskiem po- 
ięgowanym  zarządzeniani еколо петь 
a ponadto stosowanemi od czasu do Czasu 
represjami natury politvcznej. Chłopom me 
przystępującym do kołchozów, Јако leż 
do kołchozów nieprzyjmow nym kułakom 
wymierza się lak wysokie podatki, że mkt 
ich płacić nie może. Wtedy władze skarbo- 
we zarządzają konhskatę malatku, dłużnika 
1 przydzielają skonliskowany rajatek mmej- 
stowemu gospodarstwu zbiorowemu. Sza- 
cowame  Zakwesijonowanych gospodarstw 
умун шаншу odbywa się przytem we- 
dług tak mskieh norm, że n. p. mają- 
tek wartości 1.500 — 2.000 rubli ocenia ме 
na 60 — 100 rubli, 

Nie więc dziwnego że w tych warunkach 
miejatywa w kierunku zalładanii gospo- 
Чагым zbiorowych wychodzi często metyl- 
ko od „batraków” lecz r od chłopów zn- 
możnych, którzy wolą oddać wszysko 


„kołchozom' mé stracić wszelkie możli- 
wości zarobkowania. 

Często usiłują chłopi Jeszcze w osta- 
imej chwili uratować swe mienie przed 


kolektywizacją. W tym cela mąż formalnie 
rozwodzi się z żoną, pozostawia je] ente 
gospodarstwo a sam wstępuje do kołcho- 
zu. Ale w gruncie rzeczy rozwód taki jest 
tylko paljatywem, nie zapobiegającym złu 
defmiiywnie, gdyż wcześniej czy рбет 
bicz kolekiywizacji spaść musi również na 
żonę. którą porzuci dowcipny małżonek. 
Biez kolektywizacji wpędza systematyczna 
wszystkich €hłopów do gospodarstw zbiora- 
wych. 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


Telci. od nasz. korespondenta). 


Odbierają chleb i dach nad głową. 


Rok temu, jak największa firma „Ma- 
łopolska= Premier“ dokonała znacznych re- 
dukaj: pobolników. Kazano oszczęazać. Wy- 
rzucono więc kilkuset robotników na bruk, 
pozbawiono ich chleba. 1 cóż przyniosła 
ła oszczędność? Gazie poszły zaoszczę- 
czone na nęuzy robotników pieniądze? U- 
toneły w aparacie administracyjnym. 

Jedna oszczędność, rodzi drugą 1 staje 
sią taranem. którym wah się w egzysten- 
cję robotników. Bezrobocie z dmia na dzień 
warasta a kiedy już nie ma gazie reduko- 
wać, węszy się, gdzie jeszcze coś wyarzeć, 
zaoszczędzić. łozbawiło się luazi chleba, 
ule mają Jeszcze dach naa głową, miesz- 
kają w firmowych „mieszkaniach“ więc 
trzeba wh stamtąd przepęazić 


Teraz w zimie, w okresie Каб ог перо 

stanu bezrobocia, nędzy mieszkaniowe: 

przypomniała sobie dyrekcja że robotni.y 

przez nią pozbawieni pracy, że wdowy 

i sieroty po zmarłych robotnikach, rzexo- 

mo bez żadnego tytułu prawnego, zujmują 
mieszkania. 

Jesh chodzi o tytuły prawne, to te ro- 
botnicy posiadają. Ale firmie choazi zupeł- 
те о ko mnego chce się pozbyć biedaków, 
którzy mie mają z czego płacić czyn- 
szów, A więc poco wybiegi że mieszkania 
są firmie potrzebne? Czyżby zły duch 
Мерка pokutował nadal? -. 


Gdzież to mają iść mieszkać wdowy ро 
roboimkąch a bezrobolm. со są solą W o- 
ku ayrekeji? Na tloce, czy też „świetna 
тта ich wpuści do nowoukończonego 
donu na ul. Pańskiej, gdzie są wolne 
mieszkania po horendalnych cenach Во 
w barakach dla bezrobotnych gmeżadzi się 


po b rodzm. Nie znajaą ludzie mieszkania 
będą musieh płacić tirmie czynsze. Do 
tego właśnie jest ım pilno. 

Czyż przemysł upadł tak nisko, że po- 
trzebuje na gwałt grosza wdowiego za 
nneszkama. albo zupełnie sprzedawać swe 
рибу? Nie! A zatem jest to ostre cięcie 
wymierzone w robotników, przyczem od- 
grywa się poprostu komedję. Be oto nie- 
cawno „Mułopolska”* oadała chyba те w 
prezencie, gniinie Tustanowiekiej barak ko- 
Іо „Sokoła“ 1 opróżni go бо maja, to ma- 
czy, powyrzuca iudzi, aby następnie gmi- 
ma innych z piwnic 1 suteryn wprowadziła. 
Zatem — nie walka, z bezdonnością tylko 
zamiana: kto w suterynach spuchł od zi- 
mna 1 śvilgoci pójdzie w rekonwalescen- 
кје Чо baraku, a wyrzucony przez аугек- 
«ję „Małopolski powędruje со piwnic 
czy suteryn, Ша zmiany powietrza. tirma 
robi podwójny mteres: pozbywa się zre- 
<trkowanych. sprzeaaje barak, który 1 tak 
pojutrze może się zawalić, a gmuna тор 
x tego wielki owo% z zabiegów o dostarcze- 
mie mieszkań. 

Zorganizowana, klasa robotnicza nad tym 
zamachem na dach naa głową wdów 
sierót oraz bezrobotnych, do  porząuku 
uziennego przejść mie może. Kto w ślaa 
za chlebem odbiera dach nad głową, go- 
dzi хе poastawy egzystencji. Cała opinja 
publiczna potępia nieludzki krok ayrek- 
кр „Malopolska“, która w obecnych me- 
stychanie ciężkich czasach kryzysu 1 klę- 
skl gospodarczej, katastroialnego bezrobo- 
lua r nęczy, swojemi zarząazeniami przy- 
czynia się do pogłębiema rozgoryczenia 
klasy pracującej 

St. Bocian. 


WW morzu nedzy. 


Го gałem Zagłębiu borysławskiem roz- 
siana jest bieda, ludzka. rozrzucone setki 
rodzin, bez chleba 1 dachu nad głową, ze- 
gnanych przeważnie do ciasnych bud i 
baraków. Żyją, skazani na zagładę, z dnia 
na dzień w okropnych warunkach. Prze- 
ważna część tych nędzarzy, to starcy, — 
żywe szkielety ludzi, którym przemysł, ka- 
pitał odebrał dawno zdrowie 1 siły. wyrzu- 
«ając na bruk, Jako nieużytki. 

Te szkielety — to oskarżenie straszne- 
go wyzysku pracy, oskarzeme dla braku 
zabezpieczenia na starość! Jeuyna za- 
раб 1 dorobek — to lorba a kij. Хе 
wszyscy sięgają po ten dorohek. Godność 
człowieka nie pozwala im skomieć przy 
drzwiach 1 padać do nóg. Wolą żyć z 
niczego. w jakiejś błogiej nadziei, że 
przecie znajdzie zrozumienie ich krzyw- 
da, źe przyjdzie ubezpieczenie na starość. 

Nieliczna garstka, starców 1 kalek wege- 
tuje kosztem 15 zł. miesięcznie, wypłaca- 
nych przez gmmy. Budżet miesięczny ro- 
«ллу w wysokości 15 zł. — to drwiny 
z opieki społecznej. W tych 15 zł. Кут 
źródło tajemnicy życia tych nędzarzy, 2 
których kpi się № żywe oczy. 

Proszę sobie wyolyrazić taki skandal. 
Wobec wypłat doraźnych rządowych za- 
pomóg, wysyła gmina kontrolorów do ba- 
dama stanu „majątkowego . Со za drwi- 
ny? Wszak wieczą, że całym ich mająt- 
kiem jest nędza. Taki kontrolor wyrznea 
cymcznie: macie 15 zł. miesjęcznie. bo 


i 


zapomogi doraźnej nie dostaniecie. 

W takimsamen położeniu znajdują się 
setki wttów po zmarłych robotnikach i 
oharach pracy. le wyłączone od wszcł- 
kiej ротосу, zdane są na pastwę życia. 
Mylnie pojęta akcja rządowa, widzi tylko 
bezrobotnych zarejestrowanych 1 tym tyl- 
ко z pośród nich. «tórzy nie pobierają 
zasiłków, wypłaca zapomogę. Starców zaś 
uważa 516 za zawodowych bezrobolnych 
1 ala nich niema pomocy. Jest lo jaskra- 
kva krzywśla 1 miesprawiedliwość, Jeśli bo- 
wiem z winy obecnego ministra Pracy 1 
Opieki Społecznej, przez wycofanie z Nel- 
mu projektu ustawy o ubezpieczeniu na 
starość oraz widów 1 sjeról. pozbawtono o- 
piekt olbrzymie masy (чал, to dziś wo- 
ben katastrofunego stanu nędzy, należało 
przynajmniej sfarów, i wdowy objąć mk- 
cją doraźną z funduszów rząnowych. 

St. Bosian. 
—Q9 


Kronika Borysławska 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. Wezoraj o godz. 7-mel гапо po- 
mocmk szybowy. Świerz Wacław. został 
przy zmianie świdra, w szybie Dąbrowa. 
ugodzony w głowę obeążnikiem. Nieszczę- 
śllwego w stanie nieprzytomnym odwie- 
aono do szpitala. 

SJONISTYCZNA KLAPA. Miejscowa or- 


gamizacja sjonistyczna zwołała na Wolan- I 


ce wielki wieć. Мес jednak nie odbył się, 
ponieważ zgromadzeni domagali się, aby 
przewodnietwo wiecu objął tow. Vogel 
(z Bundw. Organzatorzy wiecu nie chcąc 
uopuścić do tego, sprowokował bójkę, w 
której starali się polurbować nie nie win- 
nego tow. Vogla. : 

2, tego wynika, że prolelarjał żydowska 
poznał się na swoich patrjotach 1 rozumie 
interesy międzynarodowego kapitału i 
swoje własne. 

—0— 


Z Drohobycza. 


Niedawno pisalismy, ке to typki kie- 
гија irakcją. dziś mamy do zanotowania 
nowy wypadek. charakteryzujący «dobitnie 
czystość rąk prowodyrów frakcji. Za przy» 
kładern wiweprezesa poszedł sekretarz tut. 
bardzo szczupłego kołka mejaki Nechlen- 
ko, posłaniec pocztowy rafinerji Galicja. 
Został on wydalony za pewne „niedo- 
kładności: pieniężne na sumę kilkuset zł. 
1 to (o ironjo! па szkodę inż. Piotrow- 
skiego, lego samego. który  porzątkowo 
dość gorhwie popierał trakcję. 

Ne pomogła interwencja nawet samc- 
go Pawełka! | tacy panowie chcą, by ro- 
botmcy cali ım do ręki pieniądze na bu- 
соме mieszkań! 


—0— 


Kronika Drohobycka 


KORESPONDENT „DZIENNIKA BU- 
DOWEGO“ W DROHOBYCZU. Notatki 
drukarzy nie otrzymaliśmy. Prawdopodoh- 
nie zaginęła. Przyślijcie odpis. í 

„KADOŚĆ ZYCIA“, Rozeszła ріс tu wieść, 
o sirejku «iemonstracyjnym rzemieślników 
ihrakowa 1 Fgromadzeniach kupców! 1 rze- 
inieślników we liwowje. To teź 1 drobni 
rzemieślnicy Lrohobycza odbyl przy bir 
ako  sinenm zamteresowaniu, we środę 
konferencję w sal Gwiazdy. Uchwalono 
w. dmach najbliższych zwołać wiec. Stralk 
tut. knpeów 1 rzenneślników  niewyklu- 
CZONY. = = i 42-4 

NIE MOGŁA ZNIEŚĆ ROZŁĄKI Z NA- 
RZECZONYWM. Wczoraj w pałudnie zatrułą 
się kwasem solnym 16-lelnia Jamna Mu- 
«гуска, eórka pracownika Polminu, za- 
mieszkałego przy uł. Stryjskiej. Narzeczo- 
nego <desperatki, pracownika iul. warsta- 
tów kolejowych. Hujarewieza Kornela, ma- 
Јасено opinię jaknajlepszą, przed kilku tv- 
godniamr przeniesjono do Lwowa i to było 
powodem zamachu. W stanie ciężkim od- 
wiezjono ją do szpitala. Rodzicom tą drogą 
przesyłamy wyrazy serdecznego współczu: 
cia. ( 

80.003 | 

100 fr. - za nieforiunną 
2 
operacje 

Rzecz działa się w Ljonie. Pewien chi- 
гиге miał dokonać operacji usunięcia gniu- 
tzołów z szyji Jednej z гороііс miejsco - 
wsch. Operacja się nie udała 1 chora po 
paru dniach zmarła. zostaw jająe awoje sle- 
rot, w których unieniua opiekun doma- 
gu się odszkodowania. 

"trzej lekarze- rzeczoznawcy orześli, po 
zbadanie zwłok, że chirurg nie popełnił 
żadnego uchybienia z punktu wiazemia 
swego zawodu. Fatalny wynik operacji 
spowodowany został tem, że między usu- 
wanemi gruczołami znalazła się przypa- 
kiem arterja której lekurz nie mógł w tem 
miejscu spodziewać się. W dodalku lesz- 
кхе chora podczas operacji zachowywała 
stę bardzo niespokojnie. i 

Mimo le wywody rzeczoznawców, ыа, 
który rozpairywał lę sjmawę, orzekł, że 
urlerja, którą chirurg przeciął podczas с- 
poracji byłn oaazielona od gruwzołów 
przez pasmo Iięśni „zresztą chirurg po- 
wanien był zaprzestać operacj, gdy za- 
uważył, że hora ząchowuje się bardzo 
niespokojnie. 2 tych względów sąa przy- 
znał sierotom odszkodowanie w wysokości 
80.000 tranków, r 
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Lwów, dnia 2 marva 1980. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Niedziela o 3.30 „Maman do wzięcia“ 
ceny zmżone. 

Niedziela о 7.50 „księżniczka Chicago“ 
лик ważne. 


Poniedziałek o 430 „Baron cygański" 


zniżki ważne. 

Wtorek o 7.30 „Jak się bawić to się þa- 
wié“, tam dzień — ceny zniżone. 
REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 

Niedziela o 7.30 „Święlo kos“ — zniżki 
ważne. 

Poniedziałek o 750 „święto kos — 
zniżki ważne. { 

Wilorek o 7.30 „Swieto kos — zniżki 


ważne. 

REPERTUAR TEATRU REW. „GONG*, 
Daś 1 kodziemie о 7.30 1 9.30 „Gdy 

czego kobieta zapragnie” 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


Piątek, 7. marea: AVIN. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy — Altred Hoem. 
piamsta. 

Wtorek, 11 mawa: The Utica Jbilce 


simgera, murzyński zespół wokalny. 


„МАМАМ DO WZIĘCIA" krotochwiła 
A. siedleckiego daną będzie dziś w tea- 
ле Wielkim popołudniu о godz. 3.30), 
po cenach najmźższych. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE KSIEŻ 
NICZKI CHICAGO daną bedzie dziś w 
teatrze wielkim wieczorem. Zniżki ważne. 

„ŚWIĘTO KOS" sztuka WŁ Koziekie- 
go Zapełni wieczory w teatrze Małym dziś 
i dni nastepnych. y = 

OLBRZYMI SUKCES "TOWARZYSZY 
wznowieniu niezwykle pięknej i mełodvlnej 
opery komieznej J. Straussa „Baron ey- 
gański Powtórzenie tego pięknego, shi- 
smie wywołującego zachwyi publiczności 
przedstawienia bdbędzje się w teatrze Wiel- 
kim w poniedziałek, dmia 3-go bm 

WZNOWIENIE „SKOWROSNKA”, ope- 
retki Lehara z:powiedziane jest na czwar- 


tek. dnia б. bm. Główną rolę odtworzy 
ulubieniec  wowłlekjej publiczności p. M. 


tatrzański, rolę tvtułową powierzono mło- 
aziulkiej, тег уке nadalącej је warmi- 
akmi zewnętrznymi i głosowymi cio tej 
roh p. Stadnikównej. 4 

BAL REPREZENTACYJNY  „utystów 
Teatrów Nijejskich we Lwowie odbędzie 
się dziś w gmachu teatu Wielkiego, Bę- 
dzie to z pewnością najpiękniejsza zabawa 
obecnego karnawału. Czarodzicjskie ramy 
pięknego gmachu teatra Wielkiego hędą 
stanowiły Stosowne tło dla eieganekich tua- 
let pań. Światło kolorowych rellektorów na- 
da nastró: bajkowy каер zabawie, którą 
ponadto urozmar'i doborowy program Re- 
sztę nierozesłanych zaproszeń wydaje Zwią 
се artystów w teatrze Wielkim drzwi ne 

EATR REWE GONG Najnowsza re- 
wja „Gdy kobłela czegoś zapragnie zy- 
skuje eodzjeń większe powodzeme dzięki 
doskonałym skezzom, pięknem baletom П 
melodyjnym piosenkom. Caly zespół arty- 
Уусу zbierat zasłużone oklaski. W 50- 
batę а miedzielę jedno przedstawienie o g 


80 a od poniedziałku eodzienuc dwa 
przedstawiema o g, 7.30 1 930 

_ RECITAL FORTEPIANOWY ALPRE- 
DA HORHNA wypełni program ХУШ. 


Koncertu mistrzowskiego biura lucia Z 
uma 7. marca, Hoehn należy obecnie do 
szezytowyeli władców klawialury. Jego te- 
ehniczna wirtuozecja, głęboka duchowa kon 
cenirącja 1 pełne wewnętrzne odczucie złe- 
Waja się w arlystyczną całość o nadzwy- 
szumej sile t do głębi wzruszający stit- 
klaczy. Bogaly program wieczoru obejmu- 
Je najcelniejsze utwory literalury tortepia- 
nowej. 


Ө WYPADKACH CHOROB ZAKAZ- 
NYCH TRZEBA DONOSIC Miejski Wy- 
dział Zdrowia, Oddzial zwalcz. chorób za- 
kaźnych przysyła następujący komunikat: 

Ze strony Miejskiego Wydziału Zdrowia 
stwierdzono, że lekarze 1 osoby, na któ- 
rych ciąży obowiązek zgłaszania chorół 
zakaźnych nie donoszą Miejskiemu Wy- 
działowi Zdrowia o zachorowaniach lub 
przypadkach podejrzanych na Odrę, obec- 
nie (częściej występułącą. +: 


Miejski Wydział Zdrowia przypomina, 
że zamedbanie zgłoszenia, podlega karze 
przewidziane: ustawą. 

Zgłoszema ustne, pisemne. lub telefo- 


meme (Nr tel. 23-19 1 23-68) przyjmuje 
Oddział zwsylezania chorób zakaźnych pl. 
AMisponański 1. 2. { 

WYSTĘPY TEATRU „NOWEGO“. 
„Selana płaczu ukaże się w najbliższych 
uniach manca br. w sali Jad Charuzim 
przy ul. Bernsteina 1. 11. 

DZIS. 2-g0 MARCA niedziela Wystawa 
„Współczesne wnętrza olwarta od 10—2ż 
1 16—20 sala M. Muzeum przemysłu ar- 
tystycznego (Iletmańska 20). ` ' 

NAGŁY ZGON NA DWORCU POD- 
ZAMCZE. Detni Michal Szewłezuk. zam. 
w Złoczowie, wczoraj zmarł nagłe na dwor 
єп Podzamcze. przyjechawszy do Lwowa 
w celach kuracji. Zwłoki odstawiono do 
Instytutu medycyny sądowej 


ROZPRAWA MAJORA DRA URBA- 
NOWICZA,. skazanego przez sąd wojsko- 
wy we Lwowie na trzy lata więzienia za 
łapówki, odbędzie się dnia 20. bm. przed 
Najwyższym Sądem w Warszawie, wsku- 
tek wniesionego sprzeciwu przez obrońcę 
dra Procha. 

ZAMACII FNNOBOJCZY  LISTON0- 
SZA. W ub. piątek popołudniu w ubikacji 
ustępowej reslauraćli A. Уеа przy ul. 
Sykstuskiej 1. 37 listonosz Wład. Tańczuk 
zam. przy ul. Domsa 16, wystrzałem z re- 
хо огы w prawą skroń nsiłował pozba- 
wić się Żera. Desperat żył jeszcze wczo- 
raj w szpitali stan jego zdrowia jest jed- 
nak beznadziejny. Powód zamachu samo- 
bójczego nieznany 


NADMIAR TEMPERAMENTU. Rudolf 
Pruse? zosta areszlowany Za wyw ołanie 
awantury 1 poturbowanie policjanta. — 


‹ 


Włodzimiera Bernvk dostała się do „ala 
za wywołmie awantury w nocy na pl. 
Bernardyńskim. — Los ich podzielili Ka- 
гоі Zalebeław 1 Andrzej Masny za wywoł:- 
nie awantury i wybicje szyb w oknach 
mieszkama Ir. Szeremety przy ul. Mu- 
rarskiej 1. 74. l 
TRAGICZNIE ZMARŁY JAN KOŁTYK 
ŻYŁ Z UCZCTWEJ PRACY. Dnia 20. vb. 
m. w realności przy ul. kętrzyńskiego 60 
zostal zamordowany Jan hołtyk przez swą 


narzeczonę А. Zapszałównę. W zwiazku 
z ta zbrodnią podały dzienniki jakoby. 
śp. hołlyk utrzymywał się z kradzieży. 


Rodzina tragicznie zmarłego prosi o spro- 
stowanie. iż żył on z uczcjwej pracy Jako 
pomacnik szotera 1 mie popełniał kradzie- 
ży. W sprawie zbrodniarki proszą o po- 
Game. iż rodzicom Śp. Kołlyka me było 
wiadomem. że Zapszałówna była poprze- 
dmo prostytutką. 


KRADZIEŻ W GIMNAZJUM. Wezoruj 
w nocy włamał się jakiś osobnik do Jednej 
z sal gimnazjum t-go przy ul. Podwale, 
skąd skradł Кагар, maskę gazowy 1 apa- 
rat radjowy (4 lamp.) łącznej wartości 
500 zł t 

2, mieszkania Ата Siesman przy ul 
Qwocowej + skradziono płaszcz damski 
srebrną lorebfkę 1 kubek, wartości 500 zł 


Komunikaty. 


ZWIĄZER  CECHOW rzemieślniczych 
lwowskich urząaza w aniu 10. marca o 
godz. 10.30 rmo w gmachir przy nl. Ko- 
ścielnej 8, ogólno- rzemieślniczy Wiec 
protestącyjny, na którym omawiane będą 
sprawy ‘ciężkiego położenia rzemiosła w 
«оре obecnej. 


"jąc. 


Kącik humoru. 


A 


RK" RR _ <= 
522, 
PA 
* Prof MELA 


W prawo јаха: 
— Natychnnast panie wartowmsku. 


NA. COFPCZĘKRA? 


a— Słuchajno. przecież łuż wiesz, kto 
єз ukradi samochóa, — dlaczego nie ka- 
żesz gościa zamknąć 1 mie odbierzesz 
wozu? 


— Mam zas. czekam, aż on dla me- 
poznaki, na nowo samochód wymalłujc 1 
wylakieruje. 


MAŁY KOMBINATOR. 


= Palrz lato. jak te dwa koguly się 
czubią. Фа wolałbym, żeby ten mały za- 
dziobał wielkiego. г 

— А dlaczego to? и 

— О. ho widzi tato. gdyby ten mały był 
zaqztobany, to fato każe go uwpieg 1 zje 
sam, — а tfm wielkim toby się tatko ze 
mną podzielił. 


ZŁOŚLIWA BRYTYRA. 


— Czy to był „Marsz żałobny” Qhopima, 
co pami właśnie teraz grała? 
Tak. A juk się panu 
pocobała ? 

(— Smutmej nie mogła pani grać. 


nroja gna 


NIE ZASZKODZI SPROBOWAC. 


Pewien amerykański miljoner, umera- 
pyla duchownego, kłóry dotrzymuje 
nru towarzystwa do końca: 

‚— Czy ksiądz może mi przyrzec, że 
będę zbawiony, jeśli na kośsiół preslyt- 
terjański zapiszę 25.000 wuolarów ә Í 

Duchowny zastanawia się długo 1 powa- 
żnie poczem odpowiada: 

— (warantować pan me 
spróbować mie zaszkodzi. N 
E БЕРБ РЧЫЙ алалычы аграрлы 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: „Skrzydlata fota" z Ramon 
Novarro. (Film dźwiękowy). 

CASINO: „Kobieta na księżycu”. 

COLOSSEUM: „Złota farma“ 1 komedja 
„Uciekła na przepióreczka. 

CHIMERA: „Pat т Patachon jako gaze- 
Caarze. 

FATAMORGANA: „Panna Elza“. 

GRAZYNA T ААН", 

KOPERNK: Pieśń o atamanie „Wołga 
Wołga. 

LEW: „Malka“ оге. śpiewno - muzyjczne 

LUNA: „Człowiek z biczem*. 

MARYSJENKA: Pieśń o atamanie „Woł- 
ga. Wołga” 

PALACE: „Dzika Orchidea", 
Garbo. (Film dźwiękowy). 

PAN: „Dzwonnik z Notre Dame". i 

PASAŻ: „Sygnał wśród burzy“ 

POLONIA: „Tego największy елуп“ 

OAZA: „Port marzeń”. l 

PROMIEŃ. „Ziema obiecana” Jadwiga 
Smosarska. 

STYŁOWY: „Motyli 
rykańska komedja. 

UCIECHA: „Człowiek 

=J= 


mogę, ale 


Greta 


brukowy” 1 wne- 


хе", 


Л ебе itor 


(stykowy). 
(Dokończenie). 


Działanie detektora zależne jest — Jak 
poprzednio zaznączono odi składu chemi- 
cznego budowy krystalicznej 1 czystości 
clektrod (powierzchni stykającej się) ж 
czem związana jest oczywiście konstrukcja 
całego detektora. 

llość możliwych kombinacji dla zesta- 
wienia detektora jest niezwykle duża — 
każdy memal zły kontakt między różnymi 
materjałami wykazuje działanie dekeyjne 
Ме me każda taka kombinacja daje w 
praktyce zadowalające wyniki.  Szczegól- 
ше dobremi okazały się następujące ko- 
binacje: 

A. Kryształ 4+ metalowe ostrze. 

Karborund + miedź, mosiądz, argentan 

Piryt -+ złoto. 

Galena : -|- 
złoto (grafit). 

Kasyteryt + złoto, bronz. 

krzem + aluminjum złoto. 

B. Kryształ -H kryształ.: 

СупЕн + bornil. molitdenit. 

Bornit + piryt. 

Najczęściej spoivkanym kryształkiem 
jest galena —  błyszezck ołowiu (PbS 

Galena jest kryształkiem jemno- szaryni 
krystalicznej budowy o przełomie meta- 
iicznym 1 może być albo rudą wydobv- 
хапа w kopalmach, albo produktem 
szfuwkznym, laboratoryjnym, otrzymywanym 
drogą syntezy. Galena sztuczna okazału 
się lepszą ze względu na czystość i bar- 
daer jednostajną budowę krystaliczną. 

Drugą elektrodą bywa drucik najczęściel 
srebrny. lub miedziany, zwinięty w kształ- 
«ie sprężynki.. 7 

Obie elektrody razem zmontowane są пи 
podstawiee z materjału! izolacyjnego (ebo- 
mt). Ponieważ zaś kryształ nie we wszy- 
sikąch punktach posiada jednakowe wia- 
sności deteicyjne więc w konstrukcji pod- 
stawki zawsze powinna być przewidziana 
możliwość łatwe zmiany położenia clek- 


srebro miedź, ałwminjum 


tod względem siebie — łatwej zmiam 
punktów styku — celem wynalezienia naj- 


czulszego punktu. Całość powinna być 
zawsze okryta odpowiednią osłoną, aby 
chronić elektrodv przed  zanieczyszcze- 
niem przez kurz lub (. p. gdyż kryształ 
zanieczyszczony działa o wiele gorzej — 
o не wogóle działa. Szczególnie zaś nie 
należy mgdy kryształu dotykać palcami. 
Palce bowiem zawsze (wskutek polu) są 
Чие, a zanieczyszczenie powierzchni 
kryształka luszczem czyni но niezdatnym 
ao użytku. Kryształ taki, aby go można 
było dalej używać, należy przemyć w ben- 
zyme. 

Kupując kryształ należy zwrócić uwagę 
na jego budowę. Dobry kryształ powmien 
posiadać grube ziarna nie zawierać czar- 
nych punkcików. pochodzących od л. 
nieczyszezeń 1 W końcu nie powinien być 
тау. Kryształy drobnoziarniste są w uży- 
ciu gorsze, niż gruhoziarniste, gdyż na- 
stawienie ostrza metalowego na bardzo ma- 
łą powierzchnię ziarnka jest trudne. Je- 
żeli zaś uda się nawet, po znaleziemu czu- 
łego pumktu. ustawić ostrze sprężynki, na 


drobnem ziarnku, to wysłarcza lekkie 
wstrząśnienie, by ostrze spadło 1 wtedy 
trzeba zaczynać szukame od początku. 


Kiedy zaś kryształ jest mały, występują 
trudności z umocowaniem go w opraw- 
ке. Powinien być raczej za duży- niż za 
mały, 


AŁ 


„DZIENNIK LUDOWY“ ur. 51 z ania 3. marca 1930. 


_RADJO 


Kryształki odpowiadające powyższym 
warunkom. «chociażby nawet bardzo tanie 
1 użyte w bardzo prymitywnych opraw 
kach dadzą niejednokrotnie wyniki zna- 
cznie lepsze niż szumnie rekłamowane | 
bardzo starannie opakowane a wskutek le- 
go odpowiednio drogie. 


Radjo przez telefon 
w Ameryce. 


Оа dłuższego już czasu toczy, się w 
Stanach Zjednoczonych, ukrywana przed 
ортја publiczną, ale bardzo zacięta walka 
pomiędzy potężnym trustem American Te- 
lephone and Telegraph Со. Radio Corpora- 
ton of America i Wired. Radio Ine. o 
nadawanie radjoprogramów przez telefon. 
Wobec ogromnego rozpowszechniania te- 
letonów w Stanach Zjednoczonych oraz 
istnienia gęstej sieci przewodów między- 
miasiowych zastosowanie tej inowach u- 
sunęłoby dla znaczne ilości radjosłucha- 
czy postadających telefon konieczność do- 
konywama jakichkolwiek iustałacy] radjo- 
wych 1 trzymania radjoaparatów 

Już w marcu Wired Radio ogłosiło, że 
od maja zacznie wysyłanie z Cleveland 
programów radjowych przez międzymia- 
stową sieć telefoniczną. tymezaseni mi- 
па rok, a zapowiedzi (е nie urze- 
czywistniy się. Jak się okazało — Spo- 
wodowane to zostało wspólławodnietwem 
między Wired Radio a Radio Corporation, 
gayż obydwa te przedsiębiorstwa pragną 
uzyskać od American Telephone and Te- 
legraph Co wyłączny monopol na prze- 
+ кш programów radiowych přzez te- 
eton. 


( 
Kronika radjowa. 


RADJOFONIA NA RAŁKANIE. W naj- 
młodszem europejskiem królestwie w Al- 
Бап. niema wogóle jeszcze broadcaslingu 
Nielepiej rzecz ta przedstawia się w Gre- 
cj. Ostaliio jednak ogłosi rząd graki 
konkurs na dzierżawę radjofonji Na po- 
czątku ma powstać duża slacja w Atenach. 

Rówbież w Bułgarji niema Jeszcze stacyj 
nadawczych. lecz zanolowano kilka tystę- 
cy posiadaczy odbiorników lampowych. 

Runrunja posiada od pewnego czasn w 
Bukareszcie stację ntajową, lecz nie zama- 
czył sę tam silniejszy rich radjowy wśród 
społeczeństwa и 


Z FRANCJI donoszą, że nowa stacja 
nadawieza w Sirasshurgu, rozpocznie pra- 
са. jeżeli podczas budowy nie wynikna 
jakieś nieprzewidziane trudności, Z woń- 
cem czerwca 1930 r. 

КОК WIRGITJUSZA W RADIO, „Ra- 
djofonja ualska”* podaje do wiadomości że 
począwszy od dnia 21. kwietnia r. b. wszy- 
stkie stacje radlofoniczne będą urządzały 
specjalne wieczory wwgiłjuszowskie, ce- 
lem uczczenia poety rzymskiego. Slacją 
radjofomczna w Santa Palomba rozpocznie 
szereg mamiestacyj na cześć Wiugillusza 
uadamem odczytu jednego z wybimych pl- 
sarzy włoskich oraz śpiewów: chóralnych. 
Jak wiadomo znakomie kompozytorzy wło- 
sey, napisali komentarze muzyczne do pre- 
śni Wirgiljusza. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Н. S. Lwów. Szemat montażowy aparatu 
deiektorowego opisanego w nrze 15 z 20 
L b. r w „Dziale radjowvm podamy w 
jednym z nalbhższych nrów „Działu rą- 
ajowego* 


Program radiowy. 


NIEDZIELA 2. 
10.15. Transm. 


manta. 

nabożeństwa z 
katedry poznańskiej. — 11.58. Sygnał 
czasu z obserw. astronom. w Warsza- 
wie, hejna4 z wieży Marjackiej, komu- 
nika( meteorologiczny. — 17.40. Trans- 
misja koncertu popol. z Warszawy. — 
19.00. Rozmailości. komunikaty, program 
па «ис następny. — 19.15. „Audycja 
karnawałowa“ (tr. z Krakowa) — 19.58. 
dygnał kzasu z obserw. astron, w War- 
szawie, — 20.00. Kwaarans literacki — 
nowela Jana Szczepkowskiego pt. „Ta- 
ranty“ (t. z Warszawy). — 20.15, Kon- 
cerl naroaowościowy poświęcony Cze- 
chosłowącj (tr. z Warszawy). — 22.15. 
Transm. komunikatów z Warszawy. 


мом 


——0— 
PONIEDZIAŁEK, 3. marca. 
LWÓW. 17.5. Transm. muzyka lekkiej 7 
Gastronomji w Warszawie. — 18.45. Roz 
maitościi  komunikaly, oraz koncert z 
płyt gramolonowych (płyty stosownie do 


życzema słuchaczy - radjoabonentów). 
19.58. Sygnał czasu z obserwiatorjum 


astronom. w Warszawie. — 20.15. Fe- 
ljeton pt. „Co Jedli profesorowie Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w XV 1 XVH 
wieku na obiad? хуп. р. W. Kubacki 
(tr. z Krakowa, — 20.30. Transm. kon- 
certu karuawałowego z Warszawy. — 
22.15. Transm. komumkatów z War- 
злам”. i I 
Mi е e е 
ięso i јаја. 
W NIENCZZE CH. 

Niemiecki Urząd! Statystyczny przepro- 
маали szczegółowe obliczenia © spożycia 
mięsa w 806 rodzinach robotniczych nie- 
mieckich składających się z czterech o- 
sób. 

Przeciętna konsumeja mięsa 1 Jego prze- 
tworów w takiej rodzinie wynosi 400) gra- 
mów. Spożycie jednak wzrasta; wraz z 
wzrostem dochoGówi 1 tak m p. przy піз» 
kim eochoazie (2.500 marek rocznie) spo- 
żywa jedna osoba około 53 kg. mięsa rocz- 
me a przy dochodzie rocznym 4.390 mk 
spożycie dochodzi do 60 kg. rocznie. 

Przeciętna konsumeja tłuszczów wyno- 
sl rocznie 23.0 kg. 

Jak z powyższych суі” widzimy, spoży- 
tie mięsa т jego przetworów w Niemczech 
jest stosunkowo znaczne (przeciętnie 16.5 
ikg. rocznie) a w każdym razie o wiele мас 
ksze niz w Polsce, mimo to czynmki mia- 
rodajne uważają je za niewystarczające, 
gdyż niemiecki urząa zdrowia już przed 
wojną uznał, że dla utrzymania zarowia ‹ 
su Iudności potrzeba conajmniej 55 kg. 
mięsa na rok na głowę. 


W ANGUJI. 

Апаа uzhodzi za nalwiększęgo konsu- 
mentu ja] w kuropie. Niezależnie od krajo- 
jowej produkcji jaj, Anglja rokrocznie 1m- 
portuje olbrzymie iłości Jaj. za które pła- 
к setki miljonów złotych. Statystyka wy- 
Кале, 12 w ostatnich trzech latach w cza- 
sie od stycznia do listopada w 1929 ro- 
kw dowóz ja] do Anglja wynosił 
+,/18981,.120 sztuk jaj. Wartość ogólnego 
dowozu ja] wynosiła w 1929 r. 682.152.086 
złotych. Паля Polski w dowozie jaj do 
Augljr przestawia się w iym czasie 
350,816.610 sztuk za złolych 49.030.151. 

Warto zaznaczyć. 12 w aowozie jal ao 
Angljr Мока zalmowała w 1929 ү, piate 
miejsce. 


ROZRY 
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WONIK 
konkursu narodowego Uzychodówek, roz- 
pisanego przez „Polski Zadamowice xi 
rok 1929. 


ZADANIU L ПЧ. 
M. Wróbel, Warszawa. 
Godło „Kaprys“. 
11 2 hagroda ех acquo. 
ABCDEFGH 
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Mat w 5 posunięciach. 


ZADANIE L 120. 

S. Limbach, Lwów. 
(Godło „Stary wiarus". 
11 2 nagrodu cx aequo. 
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Mat w 5. posuwięciach 


ZADANIE 1. 121. 
M. Wróbel, Warszawa. 
Godło „Eureka“. 


1 wzmianka zaszezylna. 


Mat w 5 posunięciach. 


ZADANIE 1, 121. 
Fr. Otto, Lwów. 
Godło „р. П.“ 

2 wzmiurka zaszczytna. 
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Mal w e posimięciach. 
AW konkursie brało uczuł 21 prac, co 
Jak na konkurs narodowy Gość pokaź- 
na blczba, Poniżej ocena zadań przez sç- 


dlziego konkursowego T- Itoraka. 
M. Wróbel. Dwa związania na polu 
Чо, raz hctmama arugi raz giermka Sa 


tematem tej miłej pracy. Ozdobą jesl roz- 
wiązanie złudne. 1. 1918—13) Hg! (jedy- 
ha obrona). 2. Kal? Ят] Мер, lub też 2013 
g4? НІВ: (jedyne) 1 bez mala w 3 pos 
Dobry wstęp 1 dwie ciche gry tworzs 
piękną całość. ў 

€ Limbach, — Zadanie o awóch e- 
chowvch matach wraz z przytrzymaniem 
wieży. Awor operując skromnym mater: 
jałem slwarza trzy ktasyczne siatki ma- 
towe. Praca b. dobra. 

(M. Wróbeł. — Wsięp trudny! Po Hal! 
ciag orygmalny. Aklywność konnicy uwy- 
puklona. ; 

Б. Oto. — Cichy wstęp 1 echo kame- 
leonowe. Oto walory tej kłasycznej trój- 
chodówki. 


UWAGA. 


W zadanu l 118 (Limbach) na polu 
gi należy doslawić czarnego pionka. 


WIADOMOŚCI. 


Lwów. Mecz między 1. Lwowskim Blu- 
bem Szachstów a klubem Szachowyj ko- 
пук das wymk 6 na 5 dla l bw. ki 
Szach. zaś mecz rewanżowy 6 na 5 dla 
1. iw. KL Szach. 

lecz sekeji szadi „Gzani” z £ law. 
KI. Szach. da; wynik 12 do U na korzyść 
1. 1%. KI. Злаві. 

Tarnawskie Góry. Na zwyczajnem wal- 
nem zebramu tutejszego klubu obrano nast. 
wicepr. płk 


zarzać: Prezes dr. Połvka. 

dr. Seńkowsła. sekr Duazik. zast. sekr. 
Hattwich, skarbnik стз. zast. Słomka, 
naczehnk gier mistrz 1%. Wolański. kom 


rewizyjna: msp. Капоѕлек, stopczyński ! 


Kiszka. 


—— 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
К. R. Borvsław. Zadanie zbaaanty I ew. 
umieścimy. Serdecznie aziękiujemy list 
wyślemy 


LITERATURA. 
„Internationale (Gałerie moderner Pro- 
blem- Komponisten“ Numer drug (za lu- 


tv) tego sympatycznego pisma już wv- 
szedł zawiera dalsza serję życiorysów 


(wraz z totografjam 1 zadaniami) мурй» 
nych kompozytorów a to: G. S. kippin- 
ga z Апа. J. EL. Cavverena z Ilolen- 
dj. 4. Grossa z lugosławji, JI. еса 
z Norwegii. A. Kubbla z Rosj „ Л. Palu- 
mego. Y. Lueery z Miszpanji. Pozatem 
konkurs rozżwiązaniowy z nagrodami 1p. 
Pismo polecenia godn* з ala zwolenników 
zadań szachowych miezbęane! Red. 1 
Adm. Н. Sehłaffer, Wiedeń IV. Wiedner 
Gürtel 42). 


DZIAŁ SZARADOWY 


NWL 
BILETY WIZYTOWE 
dożył W. Skomorowski, Lwów 


| Ludwik Dyonizen | 


Jaką gazetę л\ш ten pan? 
| Adelka Nercyz z Pylek 


| Wania Gedo Wązkodoły | 


= — 
NMN. 


ZAGADKA MATEMATYCZNA 
(iottlieb, 


ułożył br Lwów. 


Puste kratki wypełnić liczbami luk, aby 
suwa trzech liczb pionowo, poziomo i 
ukośnie zawsze wynosiła 15. 

Liczby pomocnicze 1 — 2 3 — l 
о — 6 — 7 — 8 — 9. 

KONKURS ROZWIĄZA: 
NIOWY. 

Dzisiejsze zagadki I szarady zamykają 
nasz miesięczny konkurs rozwiązaniowt. 
termin dla dzisiejszych zagadek do dnia 
r. АШИ 49850: 


MIESTĘCZNE 


ROZWIĄZANIA ZAGADEK 
XII 
D 


Ź 
rozwiązujących 
numerze. 


Tabele podamy wo ич 
stępnym 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
К. Demat, Lwów. Bilety wizytowe nie 
zamieścimy. Prosiny o lepsze ew. mme- 
go rodzaju zagaaki. 
tr. Gotiheb, lwów. Dziś zamieszczamy. 
“Еа: 
ХХ. 
SZARADA. 
ułożył M. К, Pocbuż. 
Dzisiejsza ta szarada 
"Fo coś z balowej salt. 
Jeden 1 awa na [wasz wkłada, 
Мо me chce by go poznali. 
лур а trzy zbrodniarz srogi 
ża wmy swe dosłanie. 
Wspak 10у wprost 
Noego pomieszkanie. 
Tezy — cztery jak wypowie? 
Dają nam adwokaci, 
Albo też rejenlowie, 
Leez za to mm się płaci. 
Całość bardzo wesoło 
Gay przebrane w kostjumy, 
Ochoczo tańczą w koło 
Na balu strojne umv. 
M krótee piękne kobiety 
Skończą się dobre czasy, 
(Gdyż wkracza już miestety 
Popielce w progr nasze. 


блуп mój arogi 
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[x] OGŁOSZENIA | x | 


JAN KOSCIOW unieważnia 
wojskową, wydaną przez P. 
/łoczowie, 


MIKOŁAJ 


książeczkę 
AUD 


MIESZKANIE 2 pokoje 1 kuchnia, lub 
pokój, nyża i kuchnia. (ew. zamiana za 
pokój 1 kuchnię), poszukuje bezdzietne 
małżeństwo w starej kamienicy, 
wprost od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym czynszem * Baszniak 


prześwietlenie 


„DZIENNIK LUDOWY“ wr. 51 z апа 3. marca 1930. 


KRYCHOWIEĆC ur 
unieważnia książeczkę wojskową, wyda- 
та ишел РУ IK "U. 


Specjalistka chorób dzieci 


Dr. OLGA HAHN 


ordynuje obecnie uł. Listopada 30 


- 


Gdy kaszlesz — używaj 
CUKIERKI LEŚNE 


w r. 1904 


Złoczów. 


ZWARTY a 


Sprzedaż na dogodne spłaty! 
MASZYNY m 
Roentgenem т 
—- do szycia 


Murarska 21, parter, 

GRZEGORZ CZEKAJŁO wm. w r. 1893 
w (Gołogórach  wneważnia książeczkę 
wojskową, wystawioną przez Р К. U. 
w Złoczowie. 


MŁODA PANNA pisząca biegle na ma- 


szyme poszukuje posady biurowej. Ła- PROSZEK 
skawe zgłoszenia do Administracji. 


A 


DLA 
ғ 


„КОСИТЕ 


Specjalista chorób pluc, serca | 
i żołądka 


Dr. Feliks Hahn 


ordynuje obecnie ul. Listopada 30 
prześwietlenia Roentgenem 


wyrebu 


Najkorzystniejsza i najpewniejsza lokata 
oszczędności!!! 


Swój własny kawałek ziemi — swój własny dom!!! 


Parcele budowlane | 
na dogodne raty _ | 


1) Przy ul. Torosiewicza (u wylotu ul. Коспа 
nowskiego) 200 kroków od przystanku tramwaj. jeszcze 
kilka ślicznych parcelek, nadzwyczaj przyjemnie położo 
nych. Cena bardzo umiarkowana. Kredyt do roku. 


2) Tuż obok kerńc. przystanku tramwajow. 
przy nl, Nowej Rzeźni do ul. św. Marcina parcele 
słoneczne równe w cenie Zł. 45*— do Zł. 68-— za sążeń?. 
Kredyt do 3 lat. 


3) Naprzeciw dworca kolej. Łyczak. w ce 
nie Zł. 4050 do Zt. 43'50. Kredyt do 2 lat. 


Wszędzie terena równe, słoncczne, uregu- 
lowane nadające się do bezpośredniego zabu- 
dowania, 


Na raty 


Zgłoszenia: 
353 Lwów, Akademicka 23. I p, 


„PEZE w godz. od 9—11 przedpeł. 


NOWOŚĆ. Nowość.| 
Na calą Polskę 


i 
JEDYNA 


Biała Gzekolada 


śmietankowa z migdałami i czekoladki białe 
kremowe. Specjalny wyrób CUKIERR!: 


HIERONIM WELZ Lwów, Akademicka 5 


Reaaklor odpowiedzialny: JULJAN RYCH LEWSKI 


ээ а 


A 


Na raty 


Drus, 


ry GŁOWY 


USUWA 


K-HMigreno 
Nervosin" 


GĄSECKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


Lud Spółdz. Tow. 


GRAMOFONY „а 
ROWERY ТЕ 


i części składowe tychże. 
Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych. 

Wiasny warstał napraw 


ST. MALIMON i Ska 


Spółka z ogr. odpow, 
Lwów, ul. 


DOROSŁYCH 


m 


apteki 
Wałowa tia. 
> к S м ЕЕЗ э; 


wh. 


jest nieocenionym środkiem od- 
Żywczym dla matek karmiących, 
gdyż dzięki jej zastosowaniu zni- 
ka obawa osłabienia i wycieńcze- 
nia. Wskutek swego składu che- 
miczuego preparat ten nietylko 
wprowadza do organizmu znacz- 
ną ilość witamin, ale w wielu 
wypadkach równoważy poniesio- 
ną przez organizm stratę innych 
niezbędnych substancji, szczepól- 
nie fosforu. Emulsja nie wywołuje zaburzeń w trawieniu 
i jest chętnie przyjmowana, jest ona niezbędnym środkiem 
wzmacniającym przy skrofułach, chorobie angielskiej, nie- 
dokrwiastości, cierpieniach płuc. 


RYdinALNEJ Emulsji Scotta 


Do nabycia we wszystkich api: kach i składach aptecznych. 


RZE AAAA 
| p ANON UZ a A шнш лнн ны л 


DOM MUZYCZNY 


193 IGNACY CYPRES 


үн ) Kraków, Szewska 13. D. L. 
М wysyła mandoliny włoskie 25—20 zl, kon- 
certowe ozdobne 35—45 zł, skrzypce szkol- | 
пе ze smyczkiem 23 złote, koncertowe 30, 0) 
40, i 50 zl., klarnety 8 klap 28 zł, 10 klap 45 zł, 12 kiap Д 
50 2.., gitary koncertowa 40—45 zł, koznety 120 zł. Har- 
monje 2 registry 29 zł 1 rzędowe 38 zł, 2 rzędowe 55 zł, 
2 rzędowe 12 basów 80 zł, helikonki 8 basów pierwszorzędne 451 
zł, — Niklowe »Gre Roskop< patent. z łańc 13 2l, nikl. płaski ze- 
garek słynnej marki »Enigmas 22 zł. budzik 14 zł, brzytwy „Solin- 
gen“ po 6, 81 10 zł maszynki do włosów 9—12 zł, djamenty do 
szkła po 7,9112 zł, — Cennik ilustrowany zegarków i instrumentów 
muzycznych darmo i opłatnie. 


Wyd. twów, ul. L- Sapiehy 77. Tel. 4-86 


